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Po 11 d.niach Międzynarodowych Targów Pozna~skich 

W ~rtość transakcji handlowych 
osiągnęła -i70 n1ln. rubli 

Po 11 dniach trwania XXIV Międzynarodowych Tarc6w Pomań1Jdch wartoł6 łraaa­
akcjl handlowych, pneprowadzonych przez polskie centrale handlu •ll'l'&nimnego oeil\«­
nęla aumę 170 mln. rubli (ok, 4Z,5 mln, dolarów). 
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GŁOS ROBOTNICZY 
ORGAN KW ł Kł. POl.'SKIE.l ZJEDNOCZOND P.AATll ROBOTNICZEJ 
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LW2:ba ta iwiadozyo ~.------------.------------------------------""':"'-----------------------------------------------------------------poważniejszej roli Po.l.'iki jako 
PM"tnera w handlu międizyna­
rodowym i to .r.arówno w im­
porcie, jak i w ~ie. 

W wyniku podpisanej w 
łrodę - 13 bm., transakcji je­
s:rere w tym roku do WarS'M­
wy nadejdzie 7:1 nowych fran­
cusldch autobusów „Chaus-
san". 

Sfilna~i2JOwana 7JOStała bar­
dllJO powari.na tromsa.kcja z. 
kupcami fińskimi. ZakUJ>~li,ś­
my oo nich 2~500 ton włókna 
sztu<l2.nego „textr<1", wartości 
ponad 5 mln. rubli (1.250 tys. 
dolairów). 

Oży-wiony był także ruch w 
obrocie cheinikałiiami i to za­
równo po stronie eksportu, 
jak i importu. Oprócz szeregu 
różnych chemikaliów, ·potrze­
bnycll dla nasz.ego przemysłu, 
żakupiliśmy w Belgii kamfo­
rę techniczną i glicerynę fa:r­
ma.ceutyczną. Dużą ~lość che­
rnilkalliiów przemy.sławych 
:&prz.edaliśmy d·o FraincjL Do 
NRF sprlled.ano kw.ais octowy i 
kodeinę. ' 

Tairgi Poma.ńskie umożLi­
wilY również dokonanie trallls­
akcj i przewidujących eksport 
naszych wyrobów porcelito­
wych, porcelanowych i szkła 
go.spodarozego do d.ailekich 
kra<jów: Arabii.i Saudyjskiej 
Iranu. 

N.a Ta:rgi Pomańskle przy­
byH osta.1nilo nowi goście i 
kupcy za,grani,cE:ft. Wśród nich 
t1ą także handlowcy z Indii, 
ktÓ l'ZY intert!Suj ą się ekspo­
natami nas·zego przemysłu 

maszynowego. Nowoprzybyli 
kupcy egipscy zaintereoow.ani 
eą w zakupie naszych obr.a­
biia.Tek, oferują z.aś Polsce 
:z:.n.a=e ilo8oi bawełny. 

Ponad 500 tys. osób zwiedziło 
w ciągu 8 dni T orgi Poznańskie 

Wielotvsięcznt rzesze 
prz11b11wają codziennie z 

Zastąpimy w pracy 
delegatów 

· uczestników 

K. J. Vloroszyło\ilf 

I N. A. Bułganin 
przyjęli 

Ho Chi Minha 
n bm. pnewodnlciqCJ l'rerydlum 

ltady Nojwybzej ZSRR K. J, Wo­
tosqlow pnyjql pre1ydenta Wiei· 
nom•kiej RepublMd Demokratyanej 
Ho Chi Minha. 

W rozmowie, jaka odbrła tł• w 
a:asie przyjęcia, uczostniczył pierw. 
sr.y z:a1t.rpca pnewodnlaqcego Ra• 
dy Mir>iotrów I minister Spraw Za· 
granlnnych ·ZSRR W. M. Mołotow. 

Ro1mowa uplf™tło w 1ardec1nej 
pnfjo1nej otmosfena. 

* ,,. * 
n bm. pnewodnic1qcy ltady Ml. 

ni1trów ZSRR N. A. Bulganin 
prryjqł prer.ydenta Wl•tnamski•J 
Republiki Demoluotyunej Ho Chi 
Minha. 

W ro1;...owłe wzłę1l udxlal pierw· 
SlJ 'laltępca pnewodnic1qcego IJS­
dy Ministrów I minister Spraw Zagro­
nianych W. M. Mołotow ota1 
amba!iiadOł nodzwyczajny I pefno­
mocny ZSRR w Wlotnamokiej R„ 
publice Dernoluatynnol A. A. to­
wrincrew. 

Ro1mowa upłynęła w Hrdecrnet 
I pnyjatftlj abnosle11e. 

Festiwalu 
Wezwanie młodzieży Pabianickich ZPB im. Rewolucji 

1905 r. do młodzieży całej Polski 
Koniec pierwszej zmiany. Portiernie Pabianickich Zakla-­

clów Bawel,nianych przypominają o tej porze ruchliwe dwor­
ce kolejowe, Tysiące ludzi wYChodzą z pracy i tysiące udają 
się na drugą zmianę. 

Jedynie obok portierni od-,------------­
działu l 017 1e~t dziś Jakoś ci­
szej. Nie słychać tu głośnych 
nawoływań młodzieży i bez~ 
troskiego, hałaśliwego śmie­

chu. Nic dLiwnego. Młodzież 
tego oddziału w ogóle jeszcz„ 
nie wyszła z obrębu fabry~i. 
Zamiast do domu młodzi tka­
cze I tkaczki udali się do 
świetlicy. Maja do omówienia 
nader ważna sprawe. 

We wspólzawodmctwle mię­
dzyoddziałowym za.Jęli w dru-
2im kwartale I miejsce. Wy­
konali też poważną część zo­
bowiązań festiwalowych, uzy­
skując punad 450 m tkanin 
panadplanowej produkcji. 
Młodzież tego oddziału po­

siada najcenniejsze walory 

Odznaczenie 
Palltechniki Moskiewskie) 
Orderem Lenina 

W 125 l'OC2Jilicę założenia 'Po­
litechniki Moskiewskiej im. 
Bamruma, Prezyd~um Rady 
Naj'l.vyższej ZSRR odznaczyło 
uczelnię Orderem LOO.:na. 

Polrtechnjilrn Moskiewska w 
ciągu 125 lat swego istnienia 
wykształciła ponad 20 tys. 
specjabsiów, w tym 16 tys. w 
laitach władzy radziecldej. Jej 
absolwentami było wielu wy­
b1tnych uczonych rooyjskich, 
jiak równleż wielu kierowni­
ków przemysłu radzieckiego, 

Obecnie studiuje w Po1i1e­
chn;ce Moskiewskiej kilka­
dziesiąt tysięcy osób. 

' . 

Uchwała plen~m KC KPZR 
o zw.ołaniu XX ZJAZDU 

PARTII 
na d~ień 14 lutego 1858 r. 
A&'encja TASS orloslła na.stępującą, uchwalę plenum , 

Komitetu Centralnego Komunist:rcme,f Partii Związku ' 
Radzieckiego: 

1 Zwołać kolejny «X Zjazd KPZR na dzień 14 łute­
&o 1956 roku. 

2 Zatwierdzić następujący porządek dzienny Zjaldu: 

l) Referat S]Jrawozdaw1JZ7 Komitetu Cenłra.Inego 
KPZR - referuje sekretarz KC tow. N. s. Chruszczow. 

2) Sprawozdanie Centralnej Komisji Rewizyjnej 
KPZR, - referuje przewodniczący komisji rewizyjnej 
tow. P. G. l\loskatow. 

3) Dyrektywy XX ZJazdu KPZR w sprawie 1zó11łqo 
pięcioletniego pia.nu rozwo,Ju gospodarki na.rodowcJ 
ZSRR na Ja.ta 1956-1960 - referuje przewodniczący 
Ra.dy Ministrów ZSRR tow. N. A. Bułga.nin. 

4) Wybory centralnych organów pa.rili. 3 Ustalić następujące normy przed.stawtcfelstwa na 
XX Zjazd KPZR: jeden delegat z głosem decy­

dującym na. 5.000 członków partii i jeden delegat 11 gło­
sem doradczym na. 5.000 kandydatów na członków partii. 
4 Deleg&c1 na XX Zjazd partii wYbieranl są zgod-

nie ze Statutem pa.rtłi w glosowaniu tajnym. Dele­
gaci z ramienia obwodowych i krajowych organizacji 
partyjnych oraz organizacji partyjnych republik autono• 
micznych RFSRR wybierani są ·na. obwodowych i kra• 
jowych konferencjach pa.rtyjnych. W innych republikach 
Z'\.\iązkowych delegaci na Zja.zd partii wYbieranl są na 
obwodowych konferencjach partyjnych lub na zjazdach 
komunistycznych partii republik związkowych - według 
uznania KC komunistycznych partii republik swiązko­
wycb. 
Komuniści na.leżący do organizacji partyjnych Armil 

Radzieckiej, Marynarki Wojennej, oddziałów straży gra.­
nicznej, ochrony W&wnętTZneJ I służby konwojowej Minl1-
sterstwa. Spra.w Wewnętrznych ZSRR - wybierają dele­
gatów na.· XX Zjazd partii wraz z pozostałymi organiza­
cja.ml partyjnymi na obwodowych I krajowych konfe• 
rencjach partyjnych lub na zjazdach komunistycznych 
partii republik związkowych. 
Komuniści z organizacji partyjnych Jednostek Armil 

Radzieckiej i Marynarki Wojennej znajdujących się z~ 
granicą wybierają delegatów na XX Zjazd partii na 
konferencjach partyjnych odnośnych jednostek. 
5 Zorganizować w grudniu 1955 r. I w pierwszej p„. 

łowie stycznia 1956 r. obwodowe I krajowe konfe­
rencje partyjne oraz zjazdy komunilltycznych partii re­
publik związłrnwych. 

SEKRETARZ KC KPZR N. S. CHJłUSZCZOW 

.,111Bar1y w1z11stkich stron kraju do 
Poznania, abv zwiedzić wielką 

imprezę - XXIV Międzvna-

Podpisanie 
. radziecko -
austriackiego 

kocha swój kraj, swą 
fabrykę, umie żyć l pra­
r.ować w kolektywie. Wszyscv 
r.hłopey 1 d7.iewr7ęla na leża tu 
do ZMP I Rwą pracą oraz 
przykładem porywają za ~o­

bą miodzie~ calego zakładu. 

Dziś zebrali się w świetlfcy 
na naradę. Z oddziału 1017 wy­
jetdża na Festiwal trzech 
uczestników. Zabawią tam 
kilka dni. nr1ctw1ł me może 
:r.aś straci~ ani jednego metra 
tkan.in. Koziarek i Gabrjań­
czyk, pra<'UJąt na ośmiu kros­
na<'h, wykonują około 120 
proc. dzienne! normy. Trzeba 
więc bedzle ich zastąpić. 

Na kolonie:. do lraiu przybyło młodzież z Francji: Belgii Holandii 

e Zerwać ze złą . tradycją 

Sytuacja w Laosie 
MlędeyruuodoWll .komtsja. 

Nadmru i KonW<>li w La0&ie, 
oraz komisja woj,Sikowa 71WO­

lal.y ~ie w związku z 
.ait.alwni wojsk króle6twa Lao­
l!IU na strefę przegrupowań 
oddzi,al.6w wo<jskowych Paret 
Lao. 
· Pr.zedstowiciel.e wojsk la-6-

lewsldch i wojsk Patet Lao 
pa.91.anowili. ~ć driał.ań 
wojennych i powiadomić o 
istniejących między nimi roz­
bietnościaoh Międzynarodową 
Komisję Nadzoru i Kontroli. 

* * * 
J.ak donosi k~ent A­

ltencjli Nowych Chin, w Hanoi 
panu)e praekorumie. że l.ldme­
lenl.oe ~ Arn~nów po­
. mocy wojskowej rządowi k!ró-
1.estwa Law.i. )est główną 
Jll'ZYC21.Yllą wzmożenia napi:ęcia 
w .Indochinach. 

.• * • 
Roegtomia w Wiem.lane 

(stolioa Laosu) podała do wiia­
dornośal, że ambasador USA 
w Laosie Ch.altlełl Joot prze­
kuał li · lipoa rządowi królew­
skiemu 12 miliK>nów dolm-ów 
na I'02lbudowę annti. 

W dnłu 12 bm„ o godz, 17, w 
•Il teatralnej WDK .miało od­
być się •potkanie uczestników 
ezynu przedfestiwalowego s 
s terenu naszego mia.sta. 

Godzina 17: w hallu stoją In­
żynierowie i dyrektorzy li­
cznych fabryk, w których pod­
jęto czyn przedfestiwalowy. 
Spoglądając niecierpliwie na 
zegarki czekają na uczestni­
ków. Godzina 17.05: n.a sali te­
atralnej mamy już 10 osób. 
Gocl2lina 17.10: liczba przyby­
łych powltikszyla się do 20. O 
godz. 17.30 było już osób 29, o 
godz, 18 na salt siedziało 39 
osób. Cóż, spotkanie można by­
lo zacząć, gdyby nie drobny 
fakt, te w spotkaniu miało 

wzią~ udział rue 40 osób, a 
400 . 

.Rozmawiamy z tł)W, Mikuć 

z Łódzkiego Zanądu ZMP: 

- Towarzyszko, kiedy za­
wiadomiliście podległe Zarzą­

dowi Łódzkiemu dzielnice o 
dzisiejszym spotkaniu? 

- Dwa tygodnie temu, 
Z drugim pytaniem .zwraca-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

~1yn Lipcowr, robotników 
łódzk\t10 okręgu przemysłnweeo 
Z.loga Fabry\\ Maszyn :Rolniczych „Kraj" w Kutnie, rea­

lizując zobowląza.nta podjęte na cześć 22 Lipca oraz V Swia­
łowego Festiwalu lllłodzieży 1 Studentów, pracuje coraz le­
pieJ i wydajnJeJ. 

Mlodzlieżowa brygada 'Miko­
ła.jayka zaoszczędziła ztl.lM:me 
iIOOci niitów o.raz uporządk<>-

wała pomieszczenie malarni. 
Zetempowcy Eugeniusz. Stani­
szewski, Zdzisław Zdz.:ialski I 

-------------Zdzisław Lucz.ak montują co­

Komunikat 
o wypadku dzieci 
na · plaży w Darłowie 

Grupa dziect z województw: 
wrocławsk1ego, stalinogrodz­
kiego I łódzkiego, przebywają­
cych na kolom1 w Darłowie i 
Darłówku ulegla wypadkowi 
poparzenia w czasie zaba­
wy na oadmorskie1 plaży. 

:Wypadek ten, jak informu-
je Ministerstwo Oświaty, 
nastąpił wskutek: niedokla-
dnego zbadania plaży przed 
pi:zybyciem 'dzieci na ko­
lonie oraz niedostatecznego 
nadroru nad nimi w czasie 
zabawy na plaży w pierwszych 
dniach pobytu na kolonll. 
Wstępne badania przyczyn 

Wypadku wykazały, te dzieci. 
bawią<: alę nad brzegiem mo­
rza, wygrzebały z plasku sta­
ry, podziurawiony pocisk, z 
którego rozlał się następnie 
Die zauważony Pl'7.eZ nikogo 
~Y płyn. W rezultacie 9 pla-

P>ału.7 „ Da słr. 2) 

d"Ziennie dodatkowo po dwie 
&ztUki dekli i mieszadeŁ 

Nie poz.ostaje w tyle załoga 
odlewnL Np. Mieczysław Ur­
bański realirując swoje zobo­
wiązanJ.a każdego dnia wyko­
nuje dOdatkowo około 15 sztU.k 
odlewów. Podobnie zwiększ.ył 
wydajność swej pracy Mieczy­
sław Dominiak i wielu in­
nych. 
Załoga oddzialu mechanicz­

nego pracuje nie tylko wy­
d.aj~iej_. ale i oszczędnie1. Np. 
Kazinuerz Bartczak wykonał 
z odpadów surowca 2 tys. szt. 
zaczepów do dyszlL Stanisław 
Idczak, Henryk Sienny t Zyg­
munt Woźniak wykonali po­
nad pl.an około 4 tys. szt. czo­
pów. 

• "' * 
O dobrej pracy załogi ZPW 

im. Sw1erczewskiego świadczą 
rytmiczn ie wykonywane pla­
ny produkcji oraz fakt, że w· I 
półroczu br. zakłady wykona­
ły plan akumulacji oraz plan 
obniżki kosztów wlasnych. Do 
osiągnięcia tych wyników 
przyczyniła się z.nacznie reali­
zacja lipcowych o:obowiiµań. 

(DalSZ)' mw na ~tr, Z) 

rodowe Targi Poznn'liskle. 
NA ZDJĘCIU: fragment ten­
nów targowych - ekspozycja 
polskiego przemyslu budowla-

nego. 

Powrót premiera 
NEHRU 

do Delhi 
Premier Indii Jawaharlal 

Nehru powrócił 13 bm. do 
Delhi ,,_ podróży do Związku 
Radzieckiego, Polski, Jugosła­
wii I innych państw Europy, 

układu gospodarczego 
Z.godnie % raddedc:o-ousłrloclclm m• 

morandum i 1S kwlełnia br. toczyły 1i4" 
w M~kwie rokowania "" .łprowach g0-
spodorczych między rnlnlstersl'wem 
Spraw Zogronlcrnych ZSRR, a o;.ustrlac· 
kq defego.cjq gospodore1q. 

W W)'l1iku rokowao\, ldOre odbywo-ly •I• 
w o-tmosfene pnyJa.fnl I Wio.jemnego 
zrozumienia, podp!sa.f'I• zottało 12 bm. 
porozumienie o dostawach towarów do 
Zwlq1ku Radzieckiego tytułem wyrów­
nania za mienie przeka1ywone Austrii 
Pr2H Zwiqze-łc· Radziecki zgodnie z po--
1tcmowł•nlaml punktu 6 art, 22 trokta~ 
tu państwowego z Au1tdq. 

No mocy tłłgo · porotumienla Austrio 
dos.tora:y Zwiqdcowi Ro~ziecklemu w 
ciqgu 6 lot towaróW IQ og61nq sumę 
1!i0 milionów dolaf"Ów, „'> 25 mHionów 
dolar6w roanie. 

,,,,,,,,~,,,,,,,,,~,,~,,,,,,,,.! 

W walce o obniżkę 
kosztów produkcji 

~ ............. ~ ... , 
Załoga ZPB Im. Bojowników lłew~1ucjl 1905 roku w Pa• 

bianicach ustawicznie wzmaga wafkę o obniżkę kosztów 
produkcji. Walka ta przynosi conz łepsz.e wyniki. Plan ob­
niżki kvsztów na pierwsze li miesięcy br. (2.964.441 zl) wy­
datnie przekroczono. Całe zakłady w tym czasie obniżyły 
koszty o 3,5 ml n. z.I. 

Najlepszymi wynikami w walce o p<>tanlenle produkcji 
mogą się pochlubić m. 1n. załogi tkalni „C", tkalni 1 i 29. 
Robotnicy tych oddziałów pracują oszczędnie, dbają o jak 
najlepsze wykorzystanie przędzy l 1tarają się stale zmniej­
szać zużycie artykułów technicznych l pomocniczych, 

Planów obniżkl ta okres 5 miesięcy nie wykonały m. !n. 
załogi przędzalni „Łąld", pm:dzalnl IV i przędzalni odpadko­
wej. Najgorsze jednak wyniki osiągnęła załoga wvkończalnl, 
która wypełniła swóJ plan obniżki kosztów zaledwie w !'O 
proc. Wykońc7nln!a moż~ z powodzeniem zmniejszyć koszty 
produkcji, jeżeli cala załoga po.iejm1e energiczną walkę 
z marnotrawstwem surowców i brakoróbstwem. Kierow:11ic­
two tego oddLiatu musi z.ająć się szczególnie usprawnlenTem 
gospodarki chemikaliami 1 barwnikami. 

Towarzysze z wykończalni winni brać pr-zyklad z przodu­
jących oddziałów. których załogi nie szczędzą trudu w wal­
ce o stąle o~miian\e kosztów produkcji, 

@ J't.Ałt ofrlWiJc,; k~'d:dvt I 
w~ cd tI de J1.l 195JJ 
ZAPLANOWANO: UZYSKANO: 

q~~il ZŁ. Z.ł:. 

1442.725 440.669 N~'N 

~fkatnitłJV 157. 382 156.651 
,.tł 
~ Wtł 170. 628 169.835 
JĄ(,~'a „C" 286.05~ 599.400 
T~ttl 285.407 5Q8.047 
J.ktitma20 13.036 

• 
27. 316 

Uł/koliewtni~ 984.300 472.345 
Ne 1aląe1oneJ lobełce podaJem1 plęclomlfflęcsny plan "'bniłkl kont6w 

I jego reollioc~ pnu niektóre odd tlały produkcyjne ZPI im, lojowniUw 
Rewolucji lfOll r, 

P1'7.ewod ni czą cy oddziałowej 
orga:q;izacji zetempowskiej, 
Jan Hil, wy)a~nla cel zebral11u. 

- No to có? - mńwl T~ress 
Wróbel - niech jadą spokoj• 
nie. Ja chętnie popracuJę 1>a 
krosnach Kozlarka. 

- 1 Ja te! - przerywl'I Bo­
gusia w Pierzchała„- Wpiszcie 
mnie rówm~ż - mówi Euge­
niusz Zieliński. - · I mme, I 
mrne - zewsząd odzywają s1ę 
głosy, podnoszą się ręce, a na­
wet 45-letni tkacz Krajewski 
zgłasza się ochotmczo na za· 
stępstwo uczestnika Festiwa­
lu, Gabrjańczyka. 

W ten sposób 9 mło-
dych tkaczy i tkaczek PO>ta­
nowiło zastąpić swych kole­
gów przy krosnach. Zglosiłv 

su: też dwie ur.tędniczk1 z biu­
ra, dwie Danuty - M1kola­
Jewska 1 Perka, które zastą-

(Dalszy ciąg na wtr. 2) 

„Małe . . '' rozpoczęte z niwa 
W warsztacie PGR tO 

Gla,znowie w pow. ku­
tnowskim nie tylko mecha­
nik, ale i traktorzyści zwija­
li się jak w ukropie. Nic 
dziwnego, przecie.t od połu­
dnia rozpoczynajq „małe żni­
wa" - koszenie rzepaku o­
zimego. Trzeba więc jeszcze 
raz, mimo wielu poprzednich. 
prób, naoliwić tryby, dokrę­
cić każdą, śrubkę, s!owem 
„zapiq,ć snopowiqzałki na o-
1tatni guzik". 

Najwięcej tym ostatecznym 
przeglq,dem 3nopowiq,zalek 
przejętv jest mecha.nik Ro­
man Będziński. Teraz do­
piero okaże się, czy remon­
ty zostały należycie prze­
prowadzone. - Żniwa rze­
paku - mówi Będziński -
to generalna próba przed 
prawdziwymi żniwami. W 
tym roku będq one szczegól­
nie trudne, bowiem zboże 
wyrosło „na chłopa", a po 
ostatnich. deszczach trak to· 
rzyści będq mieli naprawdę 
trudne zada.nie do spełnie11ia. 

Jesz<'ze drobna. poprawka 
skrzvdel przv maszynie foi­
wnej ł .,Ursus" rusza cią· 

· gnąc snopowiqzalkę na lan 
dorodnego rzepaku. 

"' * "' S tantslaw Witczak prowa-
dzi traktor powoli, o­

strożnie. Raz po raz ogląda 
się za siebie, czy sno~ 
powiązałka za bardzo nie 
trzęsie. 

- Po bruku trzeba uwa­
tać - mówi uśmiechajqc się 
- teraz wystarczyłoby t11!ko 
puścić ciągnik na pelny gaz, 
a żadne remonty już by nie 
pomogly. Maszyna przecież 
nie jest ftowa. Części dora­
biane. Trzeba z niq jak z 
jajkiem, to wtedy będzie bez 
zarzutu pracować. 
Ciągnik zatrzymał !lę. Po­

le rzepakowe byto tuż. Wtt­
czak odczepi! traktor od sno­
powiqzalki i wspólnie z 
Marciniakiem zaczqł usta­
wiać maszynę „w bojowym 
szyku". 

Nagle po wyrztl\'.:eniu kil-

Cif.....,v...t. :1po1Cl1le1n1 prOdulecyjnej w JockowJcach (pow. towJcz) przystqplll 
do spnętu n:epaku uprawionego no 3 ha zietmł. Zbiory 1apowładojt1 si• 

bardzo dohne. Sp6łd:rie1cy 1qd1q, łe plon wyniesie 20 q z 1 ha. 
NA ZDJĘCIU• trvklorzysta J POM l'lątrowice - Marek lalowiecla ł pomocnłll 

Jan Kwieclńalrl pnr 1t1~1e nepaku. · 

• 

ku snopków - ostry zgrzyt 
ł $nopowiq,zalka stanęla. 

- Przyrząd wiqżqcy 20 
sztywno ustawiony - zawo­
łal Mar~niak. - Zwolni<'! 

Mechanik jest JUZ przy 
snopowiqzalce. Wspólnie z 
traktorzystą wyciq,gajq zbitą 

• 

9.VII br. zawinql 
do Gdyni statek 
„Batory", na któ­
rym przybylo do 
Gdyni ok. 1.100 
dzieci i mlodzieży 
wychodźstwa pol­
skiego z Francji, 
Belgii i Holandii. 
Młodzież Polonii 
Zagranicznej spę­
dzi 6 tygodni w 
kraju w pięknych 
ośrodkach wczaso-

wych. 

NA ZDJĘCIU: na 
pokładzie statku. 

CAF - rot. 
.UkleJewskl 

zem chcą przeprowadzić tnt­
wa w Glaznowie. Ciągn~k 
Karczewskiego stanql przed 
polem rzepaku. 

* * "' W PGR w Głaznowie doj-
. nato 8 i pół hektara 

rzepaku. Udiił się w tym 

W całym powiecie kutnowskim trwają łnłwa nepaku. 
NA ZDJĘCIU: t::z:lonkottie spółdzielni produkcyjnej w Bedlnie, Franciszek Go.. 

lębiewskł I Tadeuu 'ędnejc:ralr., ulda dajq w mendle ścięty. nepa.k. 

masę rzepaku z przyrzq,du 
wiążqcego. Zwolniono nieco 
pręty, mocniej naciągnięto 

płótno. 
- Uważaj! Bie•? mniej­

szy pokos! - krzyczy me­
chanik do siedzącego ;uż na 
„Ursusie" Witczaka. - Wi­
dzisz przecież, że rzepak du­
ży i gruby, a maszyny nie 
można przemęczać. 

Snopowiqza!ka znów ru­
szyła. W równych odstępach 
wyskakiwały snopki. Ukła­
da się pierwszy rząd. „Ma­
le żniwa" w Głaznow!e roz­
poczęte. 

* * * od strany zabudowań do-
chodzi znów warkot ciq­

gnika. Następny „Ursus„ cią­
gnie drugą snopuwiązalkę. 
Prowadzi traktor Longin 
Karczewski. Pomaga mu._ 
jego własny ojciec. Pracu­
ją już nie pierwszy role 
w1pó1nie. l w tym roku ra• 

roku wspaniale. Aleksander 
U kraiński, stary, doświad­
czony rolnik twierdzi, że 

plony nie powinny być niż· 
sze od 20 q z ha. · 

- Dwa razy przeprowa­
dzaliśmy w tym roku walkę 
ze stodyszkiem. Pokazał si.ę 
wczesnie, jeszcze w kwiet­
niu, ale dokładne opylenie 
plantacji azotoxem pomogło. 
Słodyszek zginąl. bez śladu 
- opowiada Ukraiński. 

.Żniwa rzepakowe w Gla.­
znowie są próbą Ludzi, ciq­
gników I snopowiqzalele 
przed wieLkq i trudną tego­
rocznq kampanią !ftiwtto­
omłotową. Zebrać niemal 
340 ha zbóż, to nie bagateL­
ka. tym bardziej że żyto wy­
rosło na 2 metry. Maszyny 
wyremontowano tu dobrze, 
ludzie pracują z zapałem i 
ochotą,. Pierwszy etap tej 
próby - zbiór rzepak'-' -
wypadł JJOmy.Unłt. 
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•kr. zajęła. na konferencji 1tan:!1Jko,nltt:;: ::;~~:;b:-!~j~~11!~:~:e1::~· angiel- na os'w1·adc' zen1·e TASS 
U~tnicy Wtiecu obrońrow OmlllWJJll}ą<: poliitykę Fnmeli 

po 1 a.rt:;aelz 

Zast • poikOJU J~ej z ml~jsoowości w s,pmwie zblilż.enia Wschodu 

ąn1my w pracy "". Berksh1r~ uchwal~i rezolu· ~ Zachodu, Herriot podkreślił, 
" ~J ę. w:zywiaiącą pr~m1era Ede- ze „:!iadne względy natury we- w· 5 p ra w· • N • • 

del ega to' w .a :rto teg-0 •. by dązył do . „~- wnętrznej n ie mogą w;z;iąć gó- I e I e m Ie C 
Na!z 8pecjalny w_yslannźk red.). Krygier 

donosi z Poznania 

warcia ~k1Je~o„.?°ro~1ema ry nad koniecmością iPl'QWla-• . k „ w, sprawie. ZJ~~10CZe!lllli Nie- dzenia pvzez Firancję poili ki 
1 u cz estru o w m.~. bezp1eczenstwa eu1·opej- pokoju ustalbilizow~e110 ~ie 

~ki1~go, powszechnego rozb1'0- w chwiejnego, OP.a1rte~ 0 A~eneje ~ dzłennild amerykał\Slde pmwięc&Jll! wi~le uwagi r 
oświadczemu TASS o kwestii niemieckiej podk ·1 · 

1 no J Pot2'.1'a„nia nieustann~e ~pływają go§cie z zagranicy. 
es ie" coraz unęce3 Większoić % n · h 

już ~ szeregu dni barctz'a sobie chwaii:cM.J?;z~b~wza t~ 
w ogo!e. s~ więc przedstawiciele imtytacji. os o c:;n r11Jh ze Związku !tadzieckiego, z Czechoslowa.c% :'chi~ Festiwalu Jen.~ ?:az; w s;prawl~ .Formo- przypadikowe koalicje i nie­

"l.Y, ~to,:e byłoby m-0-?hwe do trW1a:łe oojusze", przy tym, że oświadczenie opublikowane zo~tało n:e~ ~= l!'l~~P."11111"11111ii••• 
:i':J."' -~.!!:!:"' """""' ndów. _.w ..tw«h wl<l· ~lHil ~I 

~ ow11ch, ·Bulgard, NRD, Węgiff Albanii R ·1 
Wietnamu, sq przedstawiciele sfer handl.owy'ch ~muni ' 
m111łow11ch z Belgii, Francji HoLa.ndVi Niemiec ~ ~rze­
nich.9.i Anglii, S~wajcarii'. Av.~trii, a wŚróc! nich g;~:r0a,'i: Q>okoóczenie ze str, 1) 

Pill ~wą koleżankę Joai1nę Ko· 
las111ską. 

Ale mtodzież tego oddziału 
myśli szerszymi kategoriaml. 
--;- No dobrze - zastanawiają 
się tkaczki - u nas nie b~dzie 
strat, my wykonamy nasz9 
plany i plany kolegów al9 
jak będzie w innych oddzia­
łach? Przecież z naszego za• 
kładu wyjeżdża na Festiwal 
80 uczestników. A kilkudnio· 
wa nieobecność w pracy od­
bije się na planie produkcyj­
nym. 

l mlodziei: postanowiła· -
Wyślemy list otwarty · do 
wszystkich oddzialów. Powie· 
my im o naszej decyzji. Niech 
u nich też powstanie ruch 
:zastępców deleiBJtów i uczest­
ników Festiwalu. 

- A jak będzie w innych 
fabrykach, w instytucjach i na 
wsi? - pada głos z sali. 

W ten sposób w oddziale 
l 017 zrodziła się piękna !ni· 
i::jatywa młodzieżowa. 

„Weywamy młodzłet na.-
•zc10 zakładu oraz młodzież 
calej Pol~ki do rozwijania. 1ze· 
rokieeo ruchu zastępców w 
dniach Festiwalu! Niech ka±· 
dy młodz!eżąwiec zastąpi 

· swego kolegę - delegata I 
uczestnika Festiwalu - przy 
warsztacie pracy! - głosi 
wezwanie młodzieży pabiani­
ckiej. - Niech żyje międeyna-
1·ndl•Wa solidarność m!.)dtie~Y 
walczącej o wolność, pokój, 
1zcz~ście i radość!" 

AD 

Czyn lipcowy 
• 

ROBOTNlKOW 
łódzkiego okrt:gu 

przemysłQwego 
(Dokończenie ze ałr. l) 

A. oto narzwiska prlC!cowników, 
którzy naj'1~ej je realizują: 
przą~ Anna Czyszner ol'az 
przędzalnicy Lilpińskii, Blasz.;. 
ezyk i Nowak. 

* * * InteMywna walka o wyko-
nanie zobowiązań trwa rów­
niei: w Z..PDz. L'V. Konopnie· 
kiej. Poszczególne działy ma· 
czmie przekraczają swe zobo­
wlązainia_ 
Załoga dziewiarni ..aneC21ko­

wej zobowiązała si~ zaoszczę­
dzić 138 igieł drliawdaTskich. 
- Zaoszczędzono już 948 L&ieł 
(przy czym 111ajiwięcej - bo 
477, zaoszczędził zesipół mi· 
strza Wacł.awa L1I's:kiego). 
Dziewiarnia ras"l.le>wa aała już 
w ramach zobowiązań 3.004 

kg dzianiii:iy pon.ad pian. Prze­
wijalnia i SIIl<>Walnia r6Wl!lież 
rea.lii;ują zobowiązan1a z zara­
łern. Krajalnia wyprodukowa­
ła już 1.190 szitUk artykułóW 
dzia'l1ych po.nad p1a!n, 

(Dokończenie ze str, 1) 

my się do siedzących na sali 
nielicznych uczestników spot­
kania: 

- Kiedy was zawiadomiono, 
koledzy? 

Z pustej sali padają odpo­
wiedzi: dzisiaj, o godzinie 10 
rano, o 12 w południe - ba 
nawet o godz. 14. 

Dzielnica ZMP Sr6dmleśele 
zawiadomiła Łódzkie Zakłady 
Metalowe o godz. 15 I to w 
dodiaitku blędniie podając a­
d res spotkania. Uczestników 
czynu przedfestiwalowego z 
tych zakładów skierowano do 
MDK. Równie dowcipnie po­
,;tąpiła dzielnica Staromiejska. 
Z dzielnicy Bałuty nie było ni •. 
kogo, nawet przedstawiciela, 
zresztą brak bylo również 
przedstaiwioieli dzielnic: Wi­
dzew i Staromiejska. Reszta 
przedstawicieli z pozostałych 
dzielnic czekała clerpliwie do 
godtiny 18 i nie wiedząc, czy 
spotkan ie odbęd,zie się, czy 
nie, ulotnila się· do domu.'Wy­
daje nam się, że tego rodzaju 
postępowanie jest co najmniej 
niewłaściwe. Od wytężonej 
pracy odrywa się Judzi po­
ważnych, dyrektorów fabryk, 
inżynierów, by przyszli po to 
tylko, aby dowiedzieć się, że 
spotkania nie będzie. 

Podobno do tradycji już na· 
kży, że zebrania zetempow­
l!kie roz-poczynają się zawsze z 
półgodzinnym opóźnieniem. 
Zia to tradycja I trzeba z nią 
zerwać jak najszybciej. Wla· 
śnie punktualność i obowiąz­
kowość wiriny cechować naszą 
młodzież. 

p, G. 
* :(. * 

„Będziemy lepiej pracować, 
P°'?lębimy pracę kulturalną, 
nizwiniemy sport, Inaczej tru-

Pl-ZYJę<: !>a pr:z.ez wszystkich 
polit yków uczestniczących w ,_..----------­

Agencje i dlzien.nik1 opuib1i- Dz!enJni1d „DaJO.y Telegr~h -~-IA:J konfei·encj i", 

CzfonkoW1ie k()lll1ittetu obro­
ny pokoju w Leeds zbierają 
podp1sy pod petycją, wzywa· 
j·ącą premiera Edena do tego, 
by domagał się zakazu broni 
~wej zagłady oraz, by dą· 
zył do . przy=.~a Chil'isk iej 
R:pubhce Ludowej należnych 
JeJ praw w ONZ, 

* • * 
Dnia 12 bm. honorowy prze· 

wodniczący francuskiego 
Zgromadzenia. Narodowego _ 
Edouard Herriot udzielił wY· 
wladu korespondenło\\1 dden· 
nlka „Jnfonnatlon" na temat 
zbliżającej !łę konferencji sze­
fów rządów czterech wielkich 
mocarstw w Genewie, 

Henr\ot oowliadozył że ocze­
ku~ konferencj\i g~ewskiej z 
duzym zalillteresowaniem. 
„Konferencja ta - powiedJZiał 
Herriot - może 1>ię stać baa'­
dro ważnym wydairzeniem, 
początkiem nowej ery himory­
cznej, piel"Wseym naprawdę 
powawym WYBlł'kiem w wiał~ 
przeciw wszellkim nies:zczę­
ściom woj€1Illlym, ~ącym 
ludiZkości", 

Eisenhowera 

Oświadczenie k?W:ały obsi.eme &brenczeme BJn.d 1Mam1iilg Poot" il News 
osww.d.czenua or.arz; koment.arM Chroniole" opubli.k ł' i 
na tl'.111ait stan<lWis>ka Związik:u w.Lad~ na ero!=~ Y stro: 
Riadz1eck1ego w kwestill n ie· nie. 
mieckiej. Według komentaio· W zwkj7llm ze zbyt późnym 
~.a agęncji As.socieited Press otrzymamem oświad<:zenia w 

Jak donosi Agencja U11lled Preu w .autorytatywnych koł h Lo -
prezydent Eisenhower zloty! 0 '. w gt ac n~~e, komentarze :prasy 
świadczenie w Blalym Domu wo· aszyn <lłlU „stwierd:ZIOno, że są nieli:czne. Komentator dy-
bec grupy 1Ludeutów zagranic•· te~ teg? dokumenitu (o· pkwmtaiyczny ,,DaHy Ex""""s" 
nych. Eisenhower stwierdził te św1.adczeme TASS) zostamie · ,.., __ 

RADA MIEJSKA BRISTOLU 
UCHWALIŁA WYSł.A.Nll 

Dl3U:GACJJ DO ZSRR 
12 bm. rada miejska Brk!olll 

powtięła uchwalił w sprawie wy• 
otula d!legacll do Jednt111o 1 
mia.I Zwl;p.J>u Radzieckiego I jed· 
nago z miast Stanów Zfednoczo.. 
nvch. Człon&k rady mle]sklel F. A. 
Parllh wy1tępuJiic z powyższym 
wnloaklein ohvladczył: „Tego ro· 
duju podróże mon llyć Jedyni• 
potyte1:m•", 

udaje się do Genewy na k~nle- uW\a!i.nri:e p!'!Zestu«'iowany". Ko- wYCiąga następują~e wniook:i: 
nocję_ czterec!' mocuslw w DA• menitator pod•k;reś1a . ta '!Kreml .WJ'rażnie oświadczył, 
dzle1, ii uda się „Łbliżyć świat do .5k . ' ze s no- z7, po J>Jll'.l~e1 Rosja pragnie 
pokoju" I umożliwić ludziom „spo· I ~ a Zw~ązku Radzieckiego ZJOO!noozenia Ni>l!rniec po diru-
koJnleJne tycie". „W Genewie -1 l mooa[·shv zachodnich w k we- ~ie, Rosja jest zdan~ . . DYSKUSJA W KOMISJI 
powiedział Eisenhower - będzie· srthl lllliiemieckiej są nte do po- dnoc:rone Ni"emcy ru·~ za' z.e.g":„1.~e-- BUNDESTAGU NAD PROJEKTBM 
my usiłowali nnalizować pnyczy- I godzenia ~ •u~ I USTAWY ny, dla k.tórych, jak dot

11
d świat I · ją jej beJJPiteozeństwu, po brze- " O OCHOTNIKACH" 

nie zbllźyl się do pokoju; spróbuj- " „W Waszytngt0111!e uważa się ore, -~ja pragnie ogó1noeu· Dnia 12 bm. w 11.01111111 Bulldd· 
jJu Śaleić takle drogi, które - I pirawlie za bezsporne - pisze ropeJ•sk:iego sys.temu """~ie· tall.U do llJ'l"•W bezpleczeilstwa Zll· 

wiat na nie wkroczy - po· i kores,ponde:nt - że w od[>o- ~ńS>twa". .,,...„ kouczyta sl'I dVlllUlf& nad proJek· 
zwolą wam ws.ystklm tyć nieco I wiiedz' na to m sit K ~~" Iem „ustawy o ochotnik.ach". J-•· 
•pokofnlel nli iyll ludzie mego ~ ' ~ · oca:r wa za- w.,...,.,,-ent da:ienn!ka wiadomo, milflarykl achodn~ 
pokolenia", Ludzie „nie chcą kon- j chodn.Ie zaipropoinują premie- ,,Dailily Madil" w komentarzu nlemleccv umlerzalą na podłla· 
fllll~w" - kontynuował prezydent. , roWti ZSRR Bułga111iruliw:i w na temat 0 .<. • .o1-d~;,0 TASS wie lei ustawy przysl•plć do lor· 
- o tylko „wprowadzeni w bląd ! erosie konferenci'i któr od ~w'"" ~„... mow I.li kl d „ przywódcy prze1awfalą zbyt wiei- . . ' a - pi:Sze· Wydaje Si" że ob . an • a u o•obowejfo Wehr· ką wojownlczoł~ 1 uwataJ'I, fe tu. będzie S11ę w przy~ym tygod- · : . . „, . . eci:ue macbtu. Podczas dysk.usJI 1ocjal· 
diie rzeczywiście cbcia walczyć", mu w Genewie, szereg planów m~lliwe Jest .osi'.lgn•1ęc1e jakie- d.emokrul wypowledzlell się pn„ daty gOll porozumienia w sp.rawie ciw niemal wnystklm paragrafom 

l!isenhower wskazał na konlecz· . ~cych zjednoczenia Ni~ zjednoczenia Niemiec i syste- prolelltowanel ustawy. w wyulku 
noit zajęcia „pojednawczego po· nuec , mu ..........,eozeń ....... . tednak. 11to1owanla komllja wlęk· 
zbawl<mego uprzedzeń stauowisk.il" * * * . ~.,., Sl•wa eu.ropeJ- szośclą 21 11łosów przeciwko g 
wobec pnnktu widzenia Innych. w. seystk_ ·ie d1.1ienn:ik

1
. an.gie!- sk1egl0. (socJaldemokradJ zaaprobowała 

Prezydent Stanów Zjednoczonych sk * #Io * ' projekt ustawy. • 
ztofyl powytsze oświadczenie po .1e. zamieściły na widocznych 
rozmowie z pnywódcaml Kongresu ffilleJsoa.ch doniesienia agencji 
USA, dotycz11cej konferencJI ezie- telegi<1ficzmych o o6wiiadcze­
rocb mocarstw w Genewie. niu TASS w sprawiie Niemiec. 

PRZYBYCIE DO ANGLU 
GORNIKOW RADZJl!CKICH 

"11 rektor Wte!klej firm11 sanwchoc!owej Chausson" 
Enthov;" - d11rektor · generalny i wspólwłai'cicie! kon 

1 

~er~u l udowy maszvn, Kolb et Enthoven w Antwerpii 
,:!i, fa~gacł. brvt11i•kiego „Stanc!arc!·Motor", wielką duń~ 

r11kę 4paTntów radiowych reprezentuje jej • 
~ze1!~mll11d11.Sretktor ,.,~f:etsen, przybył z Austrii Franz Gr;::d 
" • e11r•,.,..tmler·Puch" itd. itd. . 

.Poza kupcami i przem-ystowcami MTP odwiedzają rów­
:~~t zagranicznt art11ści, inżynierowie, działacze społecz-

Trzeba. PotO!edzłeć, te. większość zakładów gastrono-
micznych .w Poznaniu pracuje d b K 

c~arze dwoją s_ię i troją, aby tylko 
0 z:~~~kofJn:-~~ k~= 

ma konsum~ntow,. ~W8Ze niecierpliwych, iako że kaf 
c~e 1ak ~1sz11bcie, ~pożyć posiłek i powrócić na Tar ety 

!
Niestety nie wszystkie <se1;tauracje pracują dobrze o~'· 
raoment rozmowy pomiędzy kelnerem i go§ciem ~ 1 ° 

szan11 w reprezentacyjnym lokalu „Stoleczna", przy s ~i 
::::::uowsk1ego, w gmachu, gdzie mieści się zarząd Tar~ 

- Po])1'ouę zrazłloi po węgiersku... Nie 1714 Kotl~ 
scha~OWll·:· Nłe ma. Sznyl"eL. Kelner bezradnie· wzrusza 
f'am10nami. ~ W takim razie co jest> a· · ' PoPfOIZę„. · - u:z cie,ęca. 

· Po pół godzinie przychoc!Zi kelner.„ przynosząc zupełnie 
co innego aniźeli było zamówione, a na dodatek jedzenie 
Jest zupełnie chioc!ne, niesmacznie przyrządzone 

Poza tym każdy ~d godziny 20 musi twtaj p!aclć dodat­
kowo 20 zl za wqtpltwej wartości muzykę taneczną i szmi­
rowate W.1!1tępy. 01;trzegam więc „nieuświadomionych" 
P:zed PÓJBetem do „Stołecznej", a licznym przedstawi­
ciel.om ~H~ przebywo,jącym na Targach proponu · 
•toi.owanie ~u: wylącznie w „Stołecznej". 1ę 
wroku lneź~cym na tereni~ Targów uruchomione :ro· 

Proces grupy sźpiegów 
wywiadu amerykańskiego i angielskiego 

Oświadiczenlie TASS w spra­
wie Niemiec znajduje się w 
centrum uwiagi całej prasy 
2lalChodm:io • ber1ińskiej z 13 
bm. Prócz szczegółowej treści 
oświadczenia dzienniki mmie­
ściły obszerne komentaa'ze 
Głównym punktem otiwLa.ct­

czenia TAS.S - pisze dlJienniX 
„Der Tag" - je!>'t • siwierdze· 
nie, że Związek Radziecki, po­
dobnie jak po,praednio, wYStę­
puje za zjednooz.eniem Nie­
miec ~ że problem wol-
nych wyborów zależy od de· 

Dnia 13 bm. przybyła do Loa· 
dynu delegacja górników radziec­
kich z pnewodnlcz;icyra KC Zwl,z· 
ku Zawodowe110 Robotników Prze­
mysłu Wwlowego I, J, Rouoczlń· 
sklm na czele. Delegacja przybyła 
do Anąllt na zaproszenie !JÓrnlków 
iaglębia węglowego Durham, by 
wxiąć udział w tradycyjnym świt· 
cle górników tego zagłębia, 

SESJA RADY GOSPODARCZO· 
SPOŁECZNEJ ONZ 

W Genewie trw~ sesja rady go­
spodarczo-społeczne! ONZ. Se1ja 
przystąpiła obec11le do przeglądu 
światowe! sytuacji ekonomiczne) . 

ttaw ape~3alne ambulatoT'lum lekarskie. Czynne jest 
&no codz:iennie. od Y?dziny 8 do 20. Porady udzielane są 
bezpłatnie, Z4ł codziennie z us!ug ambulatorium korz"-
sta 100 i w'"c · 'b J k' " "'< e1 oso . a ie przypadki są najczęstsze? 
Typowo „targou:e" dolegliwości, a więc bóle żołądka 
wywol?-ne n?-dn:ie.rnym pici.em wody Zub innych płynów, 
sporo 1esrt rowniez wypadkow obtarcia i odparzen,ta nóg 
~asza prakt.yczna rada - na zwiedzanie Targów tepte1 
3est ub„nć się w wygodne obuwie. 

Przv ~argowym ambulatorium dytu.ruj1i bez prze1'WV 
wóz 34nttarn11, który gdy tego zachodzi potrzeba natych­
mitts~ odwozi chorych do szpitala. Ponadto, poza ambu­
latorium jest na terenie Targów 9 patroti sanitarnych 
z apteczkami polowymi. 

13 b · '-··•- OSTROWIEC, 13. T. 
m., w ... „.,.,.... (lnlu locztt-eego się w Oitrowcu procesu 

ITUPY uplegów wYwiadu ameryka.ńak.lego I angielskiego 
J;abrał głOll łlłlkarżyclel publiczny - prokurator wojsk~ 
kpt, Józef. Cbomęłow•ld, który oświadezyl m, In.: 

.~ten wskarlJUje wYt<IŹ· sądy polskie i niemdedde. Do 
111~, J.aik ~-ą wagę przywią- roboty w ~ie zilosll się 
ZU)e dmperielistyC2l!ly W}'Woiad fam, 
do rw:praoowywania naszych Tylko f,afy ludzie )ak Id7Jl-
obldl::ito"".' ~emysłowYch. kowscy, jednos.tki obce nasze-
~sk~m w ,tym proce:sie mu narodowi, spr:r.edajne, dy· 

~1edzy sprz.edal~ s~ę za p1e7 szące chclwośc.ią, krzepiące się 
niądize. ameryk~ns~1~, po~ kliamHwą i ~ywą propa· 
na słu~bę .anpertai1:fstow, w-;.e~ gandą zachodnią, pozbawlon1: 
d~c, ze . irnpei·~l1:1Jl!l ~uie jakiegokolwiek pnywiąz.ui!ia 
WOJnę, ~ed:ząc, ze llmpet'l.alt- do ojczyzny, mogą zaprzedać 
łoi S?;C-ZUJ~ i:a ~s neohitle· 1ii: wrogowi. W atmosferze 
rowcow menrieclcilch. pal!lUjąoej w rod:iilinie Idzikow-

w procMle tym .mulono, t. Mbrł• sklcll wroga robota przeciwko 
nf Napoleon lcbikowokl otnpmywal Po'-- · ,_ t · 
od twych cimeiyltańslclch0 mocod-ów """e me mog- spo kac się z 
- Frcmtrlurcio aodon!a 1blw•'1ia In- potępieniem. 
I-ii o roJlokowonill i wniosa!or>lu 
jod~ wojllkowych, o NntlCl""'U 

tych jodnolłH. i<:h wynkoleniu, • 
poncugo>lnrch obiektach wojskowych, 
1atładoch produlwjqcych 1pn•t obrofto .,. 

Zble..,.,Iom materitol6w dotyc1qcr>:h 
n•H'"ll" woj1ka zojmowatl •'• ołłoarl„ 
ni wi„1- I Wleslawc ldiik°"""y ora• 
Stępień. 

Robol'! 11plogow1l111 oskart ... I „,...,. 
,,.,wali według innrukcjl ameryicdń­
sklogo I angiol1kiogo .,.,.,;adu. 

.Prokurator lm'eśli sylwetkę 
oskari<mego Napoleona Idzi­
kQIW'Ski.ego, kitóry w okresie o­
kwpacji wysługiiwal się httle­
rowoom, a nadto trudnił się 
spekulacją, był k.au:a111y ~rzez 

Omawiajqc pnettvc•ll cblakolnołf 
poqczegółnych Mkartonych i poddajqc 
Ich cipny b<>lilllia<:Ji prawnej, pro.. 
kurator 1twl0<d1<1 n<Lłłl!Pr>i•: 

0.k, Wio•ł- lddkowski był prawq 
''kq s.w990 brało . Dowody przeclłlawlo. 
ne aądowl w c.:i~ici nl•Jawn•J roi.prowr 
wrltcmrly dol>itnio, jak wiellcq -ę 
pri.UstQwiajq wladomokl ;ibiorono 
pnH logo oskałłonogo, jale 1Hrokl był 
Ich ICH<f•S. . 

Proces ł•n wyka1a( wyjqtkowo podłq 
rol• osk. Ada..,.., S44pnia, Jest IO ęzł.,. 
wiek, któremu władzo ludowa dała 
!'rlc~Uałcenie I 1aJtciytnq prac4. Za 
Judasi:O"ł'fe 1r&brnHci tdradził łnł. Stę-­
pi.eń wsJyłłklch uc.zti•ych lud1i Ostrow· 
co I p1»1edł slułJć ~mpcrlalbt&m. 

Nie odbiegajq od pierws.iych i po­
zostali oskad:e"ni: Jó1ef Kospri:yk1 cór­
ka je§o Wiesławo I Scsbino Kozera. 

Prokura.tor ·zwraca. nostępJJie uwagę 
na metody 1to.scwano pn:et os1c:ori~ 
nych w celu u1r.:'<iwonio wicaclomoścl. 
Wykon:y.stując br~ czujnoś.ci, le-kko­
myś!nośC i gadulstwo, oskarieni wy· 
cl~ali wiadomości od 111ajomych, od 
ludzi, ~ któf"J'mi proccwali, a nawet od 
51>otkan-,~h priygodoie. 

Proces ten wska:r:uje, łe na gaduł• 
st.vo, lekj(omyślność lurl1i uc1ciwrch.. 
ole xa-pomingjqcrch nMiedy o wok• 
klasowej i o dąieniu wrogo do pen•· 

dno będzie powiedzieć, :zy do- trowoni" M•1e90 kraju - wróg bar­
brze przygotowaliśmy się do dio liay. Procu ten wzywa spolec:e~· 

F t
. 1 ., T k t · ł atwo nas.ie od 1aostnenla c.1ujnośd. 

es iwa u. . a pos anowi a do 1wlęlts1'tr.ia troski o 1achowonio '"' 
p1-zed paroma tygodniami mło- Jemnicy państwowej 1 slulboweJ. 

dzież z ZPO im. Więckowskie-
go. Jak wygląda realizacja Działiałność oSk.airżonyoh 
tych postanowień? - móv;d na ~ńczenie pro-
Zobowiązania produkcyjne, kU!!'ator - była srzazególnie 

które podjęto 273 młodych ro- nilebez.p.iecema d1a na&zej lu­
botników i robotnic, wykona- dowej Ojczymy, dla całego n~ 
ne są już w 94 proc. Da!y one rodu polskiego. 
państwu 23 tys. zJ oszczędnoś· P.roku:riaitoir wno5'i o wymie­
ci. Przyczynili się do tego tacy menie ka.ry śmierci oskiatrio­
ofiarni pracownicy jak tow. nym: Napoleonowi Id~ow­
Sadowski, którego. grupa szy- skiemu, hęrsd.owi całej smd­
je codziennie ponad plan 5 kl Sll!Piegowsk.iej i Wiesławowi 
sztuk odzieży. Szkoda jednak, Idzikowskiemu - współorga­
że nie wszyscy idą śladem tęj niza.torowi Sliecd siipiegowskiej, 
grupy, Grupy Zalewskiego i wykia'l.ującemu s=ególną in­
Piasecznej nic uzyskują odpo- tensywność w tej zbrodn.kzej 
wiedllliej jakości. A do Festi- dziiał.alności; kacy dożywotnie­
walu zostało JUi niewiele cza- go więz.ienia dla osk. Adiama 
su. Stępnia.,, w stosunku mś do <>· 

. Mlodzi_eż z. ZPO. nie zaporo- skia~-żonych: Wiesławy Idz;iko­
mala tez o ~w1ethcy. P?wstał wskiej, Sabiny Kozery i Jó.ze­
tu ~Jet, ktorego orga_n1zator· fa K>asp.r zyka _ prokurator 
ką . iest to~. A,br~mow1cz. Do- , domaga się kair więzienia od 
b~e pracuJe chor, a .sekstet 8 do 12 lat. 
;mJąl Jedno z. p ierwszych Po przemówieniu prokura-
m 1eisc w Polsce . 1 będzie wy- tora kolejn zabierali J.os • 
stępo:-wal na Festiwalu w war- brońcy ~rix.l h g 

0 

szaw1e. nyc · 
M. K. RO'Zprawa trwa. 
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- Te zabawki schowai dla siebie 

• 

PRBZYDENT TURCJI UDA s1ą 
DO IRANU 

I cydującej sprawy, a miJano· 
wicie, czy Niemcy .zachodnie 
będq pań!>'twem milit.airystycz. 
nym, ~hodzącym do u;;ru-

1 

powiań militarnych, <:z.y też w­
staną podjęte kroki w celu 
niedopu.nczenia do takiego 
rozwoju Niemiec z.achodnicll. ' 

W ko6cu września lub w plenr­
ezych dniach pafdzlernlka br. przy. 
będne do Teheranu z ollcjaln;i wi· 
zytii prezydent Turcll Bayar. B„ 
cizie on 11ośclem azacha Iranu, 

Jestdmy w iwietlicv znajctu;o,cej się tuż obok Palmiaf'· 
_ni na terenie MTP. Na ~ef.a.nach świetlicy śliczne ma­

lowidła. Dokoła stoją mebe!ld - mnie taborecik.i krze­
sełeczka, 1t0Hczkt. Pelno tu zabawek. W ogródku ;es<t 
hwtawk4 i włelk4 ~terta f'Zecznego pitUku. Kilkanaścio· 
ro d~ec~ Ul W!eku od lat J do 7 pokrz11kuje ; bawi sir 
pod CZUJn<I: opiek.a, 'lllychO'U'Ja'WCZ'\l'ń.. Sytuacja w Indonezji 

Z DJakańy dono.szą, że parłfe opoeyeyjne (partie M••Juml 
J prawicowo • socjalistyczna) usiłują wywołać kryzys rq· 
dowy. Oficjalny organ socjalistów „Pedoma11" domaga. się 
dymisji rządu. · 

Cz11żt>11śm11 byii we wzarow11m przedszkotu? Nie. Po 
pros~u 1olerownictwo Targów zorganizowaw tutaj jedno­
dniowe przedszkole dla dzieci, kt6re prz11b11l11 'UYT'aZ z ro­
dzicami na MTP. Dzi.ect zoitawia 1U: w przedszkolu a- ro­
dzice mogq 1pokojnie oglt{c!ać stoiska i paW'iton11, zdchw11· 
cać ~tę W11Tobami chińskiej sztula ludowej, 'OOllZlJm\ o· 
brabiGrka.mi i WJITobami wlókiennicZ11mt. 

fikacją ustawy o znlei>ieniu 
unii z Holandią. 

Od dłuższego ciasu opozycja 
i wyżsi oficerowie występują 
przeciwko decyzji rządu w 
sprawie mianowania na stano­
wisko szefa sztabu wojsk lą­
dowych generała Bambanga 
Utojo, zasłużonego dowódcy 
wojsk indonezyjskich podczas 
wojny z kolonizatorami holen­
derskimi. 

Dziennik „Mordeka" anali-
zując sytuację w Indonezji Kon.ee . ~~rj~a1 ~~~~~!~~naość p~~ JJ renCJa prasowa 
ciwko narodowi I dąży do li· de\e a „ I 'k' k ' k' h 
kwidacji praw demokratycz· 9 Cli ro ni OW amery ans IC 
nych, Spoleczeństvvo indone- uda1-•cuch - d ZSRR 
zyjskie rozumie, ;te sytuacja w . -. • Slfl O 

Opozycja parlamentarna u­
_s!łuje zaostrzyć sytuację, sa­
botując niektóre przedsięwzię­
cia rządu. W wyniku obstruk­

kraju jest nader poważna. . . • . . 
Kierownictwo Centralnej Fe- W dniu 12 lipca delegacja rolników amerykansk1ch udaJą-
deracji Związków zawodo· ca się do Związku Radzieckiego zorganlzowala. konferencję 
wych Indonezji wydało o· prasowj\. 

NA ZDJĘCIU: zeznaje l»'gnni- cji ze strony posłów opozycyj· 
zator siatki szpiegowskiej Na- nych parlament kilkakrotnie 
poleon - Robert Idzikowski. 1 odkładał głosowanie nad raty-

Ś\Vliadczenie, w którym wzy-1 Pn.ewodnkzący delegacji, 
wa naród do obrony praw de· dziekan wydziału rolnego uni• 
mokratycznych. wersytetu w &tanie Nebraska 

Wielka lek~ja czujności 
Z chełplL'WYUl uśmnechem opowia-

da·! Robert Napoleon dwojga 
imion Idzikowski, jak to fachowcy z 
ameryikiańskiego wywiadu badali jego 
prawdomówność przy pomocy specj.ail­
nej maszynki. Wynik tej ,,naukowej" 
ana.lizy potwierdzał kwa>lif.ikacje 4';ikarr­
żonego w szipi.egmv•sikim rzemiośle, gdyż 
birz.miał „dobry agent i dobry kłamca". 
W aziasie prizewodu &ądowego W)"C'ho<lzi 
na jaw, że i iinni oskalrieni, członko­
wie dobranej rodzinki, taikże umieją 
nieźle kłamać. S>t@ień usiiuje wykrę­
tnie tłumaczyć, że plallly kreślone jego 
ręką, j:aiko nie'Z!byt precyzyjne, nie lllJi.a­
ly większej wartości. Wiesław Idziko­
w~i l'J81pewnia, że w jego meldunkach 
więcej było fantazjd niż prawdy ... Jed­
nalk marteriały rzeczowe i zeznania 
św iadków mówią ~łnie o czymś in­
nym. Warto choćby przypomilJiieć p.ie­
które tylko raporty, wymienione w 
akcie oslk."1!.'żen.iJa. A więc Adiam Stępień 
przeka0ał wiadomości o produkcj~ spe­
cjalnej zaikłiadów w Ła>bę<l:ach, w Byd­
g002JCZY, w PQzn.aniu .:... dane technicz­
ne o różnych rodrz.ajach broni i o dy.s­
lokac}i jednosrek wojskowych, dokład­
nie ilustrowany rysunkami opis hu.ty 
w O&to:owcu, a p.r zede wszySl!lcim tych 
jej dzi:alów, których w Jszczenie sp.o· 
wodować by mogło natychmiastowe u­
niaruchQ!Tllenie rolej produkcji. A więc 
Wiesław Idziik.owski, rzekomo opiera­
jący się przede wszystkim na swej fan­
tazji, dostarcrz.a poll!nych ma!teda.łów, 
dotyczących róilnych dziedzin pracy 
„Meta[e~u", charakterystyki ot;ób 
wyj.eid-żających z.a graniieę, tajne ma­
teriały, dotyczące Rroduikcjj Zakłiadów 
A-5. 
Były więc wśród S7.1Pieg(JIW'sktch ma­

teriałów wiadomoś<:-i, n.a kt&rycll w1'0'­
gom ~ego na.rodu OOQ' OOo ~eżało. 
(}l:'..k.a•1-żooi dic•!dadnie zdlawaili sobie 
sprawę z ich wagi, skoro \liy~enfali 
swą robotę na 2, 3, a Tual\vet 5 tys. do­
!Mów. 

A jakie były ,,kosz;y własne" dOS>tar­
cronych cbcym wywiadom ma1ieriałów? 
Skąd je czeqnJi? 

W drugim dniu procesu przed trybu­
n.alem w oj Sikowym p.rzew'nął s.ię długi 
korowód świiadków. ByLi wś1&d ni,i.ch 

· za,r&wno świadomi. wspó!nicy zbrodini, od całokształtu jego postawy etycznej, 
którzy dopomagali <>&k.arżonym lub moralnej, zawodowej czy społecznej, w 
skrl.ętnie ich ukiryWlali przed okiem oderwaniu od środD'Wi:ska, w którym 
obcych lud'Łi, byli też i tacy, którzy S'ię ol:rnaca, w którym żyje. Cóż bowiem 
dopiiero niedawno przerażeni spostrze· w hucie im. Nowo!Jk;i wiedrzilano n.a 
gli, ż.e swą lekkomyślną poobawą, pr'ZY'kłlld o inż. Stępniu? Niiewiele. I 
swym karryg-Odnym braki.em czujności. dziś mówią o nim jego narjb1iżsi kole­
prz~zyni1i się do wzbogacenia archi- dzy tylko tyle, że spokojny, że dość 
wów angielskiego wywiadu w Ratin- • praoowiiy, że wszystko z;awdzięcz.a oj­
gen. C'l.Y am~tego we Frankfur- czyi;nie.„ J.a.k: powierzchownie oceni.a· 
oiie nad Menem. no w „Meta<l.eksiporcie" oslkairż.onego 
, $tatre przysłowie mówii: mowa je&t Wiesława Idri:ilk.owSJriego, wi~c w 

srebrem, a mikzende zlotem. Gdyby nim tylko młodego czluw.iiekia, który 
niektórzy świ:adkowie o tej mądrej de- ma język francuski i ohodrzll. na uni'Wer· 
w i,zie ;pamiętali, agenci, wa-ogowie nairo- sytet. Czy wiedział ktoś o jego .rodlZi­
du, ni:e dyskontowaliby srebra ich mo- nie, cz.y zainteresował się, jaką (J!ńinią 
wy zlotem brzęczących dola!:'ÓW. C'ieszy się ona w „Ursusie". Teść Stęp-

o to skliada zeznarua miody itnżynier n ia i Wiesła.wa Idzhlwwskiego, Józef 
ze ~zecina. D{liwniej flie doce- Ka!;pł["ZYk, wiele lart był w Polsce Lu­

nrlia~ znaczenia S1Zorególów poruszanych dowej sołtysem., a przecież n.ie tak tru­
w czasie rw.mów, toczonych przed kil- dno bylo przejrz.eć _go, Zdekla<rowany 
ku miesiącami z oskarżonym Stępni>em. wróg klasowy, dveczaw<:a 50-hektail-o­
Oziiś myśli chyba o tym z głębok1im wego gospod.airstw.a, ~iawca fiikcyjne­
wstydem, nie soozędził bowiem n a jdo- go roz.pisani.a .7Jiiemi, które sprawiło, że . 
kładn iejszych opi.sów swej huty ktÓ1'fl uchodził niemal Zl8. biednliialka. A jego 
ni.c nie miały wspólnego z u~ędową có1·lrn Wtesliawa IdrLik~ka? Wkredfa 
spria.wą, zała1wi.aną przez Stępnia. Na się do szeregów ZMP, .a teraz siedząc 
pewno robi sol>ie gorzilcie wyrzuty mło- na· łamie oskarżonych, wptrost a.fi.szuje 
dy tokatrz z huty im. M. Nowotki któ- się swą wrogości.a, do Polski Ludowej. 
ry bez zastanowienia wYdał Stę~niowi To, że młodzi lud'llie, i.acy jaik Stę­
rysunki ze swego odd-zhalu tylko dlate- pień i jego żona Ja;nin.a, :iiak Wiesffiw 
go, że rzekomo ktoś z;ażąóał tych si.ki- Idz:kowsiki i jego żona Wiesława, cry 
ców od Stępnia przez telefon. świadek inż. Pytkowski, wszystko M-

e ZUJNOSC wdzięc~'ją lud<lM'.ej ojczymie nie jest, 
.„ me me>ze być w zadlnym wypadku wY-

Słowia tego nilcl nie wyu>owiad.ał oo lącmym miernilkń.em Ich wartości, ich 
po:awdta na ruz;prawie, ale jalkże często !deowośoi. Kcyter\iia są o wiele głębsze, 
pTZyohod2Ji ono n.am n.a myśl. czujność szersrre i trudniej!S're. W'l:óg by'!lJaljmniej 
nie formalnie rmumiana, wyrażająca nie rezygnuje z wa'lk.i o m!Jode pokole­
si~ bezduS1Z111ym oceni0Jl'l:ilem ludzi jedy- nie. Wie, i.e jem ono n.a-srzą dumą i 
nie według ankiet, ałe ozujność rodzą- chlubą. Z tym więkS'lą też mocą mira 
ca s;ę zie świiadomości, że wróg woale się 2Xiemorr.alil1JO'\vać jiednostk;i, dotrrzeć 
n ie składa b roni, że n1ieustannie węszy, ' do nich, wykorz:ystać je, użyć jako JX>­
star.a si-ę przedostać wSZ'ęd'Zie tam, gdzlie slusrz.i:e ?ari:,ę~l7J1a w walce przeciwko 
spod•z'ewa się znaleźć pod<11tny grunt nia.szeJ 01czyz.IUe. 
do zdr.ady, że usiłuje wykm·zystywać i:'~ces OS'trowiecki.nawołuj·e 'do czui­
ludzką naiwność, demoralizować jed- nosc~. Pr~es ten kiażdem.u z nas pny­
nostki słabe, chwiejne, amorawe. pon:in.a, ze waJ.k.a klase>wc wewnąi\1rz 

W czasie o.becneg0 procesu raz po luiaJ'll i wa~ _z wro;&-<;tffi 7RW'Il~r2lnym, 
raz wychodzi na jaw, ile n iebezpie- z a genturami ~mper1.alist~cznyn:'1 trwa, 
czeńs<tw kryje i'lię w rehema.tyCZlllym Pro>ces. ten, przy.pvi;n100, ze w:rog swi:ia 
ta.k"lowan,iu wartości człowi ek.a wylą- sit;: woimą_c ":"':'?Jędzie tam, gd7;11e sł.abrue 
cznie wedlu.g wieku, j,aik ni ebezą::•i·<:czne na~za cziuinosc. 
jest ooon·~mie człowiek.a w ode.rwaniu 

J, KUCZEWSKA 

dr. Lambert zlożyl następują­
ce o.świadczenie; 

- Udajemy się do Związku 
Radzieckiego jako osoby pry­
\~atne. Cieszymy się, że mamy 
okazję nawiązania kontaktu z 
rolnikami radzieckimi i kiern· 
wnikami rolnictwa w ZSRR. 
że mamy możność zapoznania 
się z osiągnięciami rolniotwR 
radzieckiego. Cieszymy s!Q 
także z tego, te będziemy mie­
li okazię przekazania rolni· 
kem ZSRR pozdrowień i ży• 
czeń od farmerów amerykail• 
skich. Będziemy się starali {!0-
dnie reprezentować nasz kra1 
w Związku Radzieckim, 

KOMUllKAT 
o wypadku dzieci 

na plaży w Darłowie 
(Dokończenie ze str. 1) 

tujących dzieci uległo poważ• 
niejszemu poparzeniµ, 11 lżej­
szemu, a 86 dq;ieci ma niezna­
=e J>Q,pal"'ZeUi.a.. 

Organa sluźby zdrowia u­
dzielily dzieciom natychmia­
stowej pome>cy oraz zapewni„ 
ly im troskliwą opiekę w po­
ważniejszych wypadkach - o­
piekę wy;biltnych lekarzy-.s.pe­
cjalistów. Do icll d Y61PO'LYC }ii od.. 
dane zostały wszystkie niezbę­
dne środki i lekarstwa. Ciężej 
poparzone dzieci umieszcrono 
w kliniec gd'lńskiej, pozostal• 
dzieci znajdują się w szpila• 
1ach w KoS12Jalinie i Slu'.IJ'!lkU. 

Rodzic,e wstali natychmiast 
powiadomieni o wypadku ora:r. 
miejscu pobytu swych dzieci. 

Stan zdrowia 9 mocno po­
parzonych dzieci nie budzi w 
chwill obecnej poważniejszych 
obaw. Dzieci, które ulegly ni~ 
21111iC2lilY'ffi poparrrzen;jlam, w naj­
bliższych dniach powrócą na 
kolonię, 

Wypadek, jak podkreśla Ml• 
nisterstwo Oświaty, wskazuje 
Jeszcze raz na podstawowy <>­
oowlązek wszystkich wYcho· 
wawców otoczenia jak naj• 
troskliwszą opieką każdego 
dziecka w czasie jego pobytu 
na kolonii oraz na koniecznoś~ 
wzmożenia czujności dla za­
pewnien ia· dzieciom przybv­
wającym na kolonie warun­
ków bezpieczeńslwa, 
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azego-uk!adu pracy tow. Peł- i-------­
ką zapoznaU6my się z ludźmi 
w gromadach. Jest przecie! 
rzeczą najważniejszą dowie­
dzieć .się, lr:to jest naszym 
przyjacielem, a kto wrogiem. 
W tej sprawie zawsze radzimy 
się aktywu wiejskiego, radzi-

Pola 
my się biedoty, 

• 

w STR. I 

• 4 n Traktorzyści 

z Radymna 
odpowiadają 

NA APEL 

załogi POM 
w Piotrkowie 

Na zaufanie trzeba zasłużyć 
Po kilku miesiącach pracy 

powstały w tych wsiach -oi·ga­
nizacje partyjne. Dotąd istnia­
ła na naszym terenie Jedna 
tylko organizacja partyjna w 
Chrapach, 

Bywamy na wszystkich ze­
braniach podstawowych orga­
nizacji partyjnych i posiedze­
niach ich egzekutyw. Bywam 
tam ja, tow. Jasiewicz, I se· 
kreterz podst. org. partyjnej, 
tO\v. Kosiorow&ka, przewo­
dnicząca rady zakładowej, Za­
rzycka, Stańczyk, dyrektor na· 
czelny, tow. Zofia Pełka, dy­
rektor handlowy, tow. Gracja­
na Kubik. 

ze steelonowej myły 
Kotonłan M~ian Kordela pra.cuJe 

barcho uwoinie. Wirujq nrbko stołko­

we moil<i • cienfudiq, foli poJ'ł<JYIMI 

P."•d•q. Pai'ł<•e wlóklonka 1mienlol• 
się ~zybko w pońc.iochy marlri „P1>-Na apel traktorzystów POM 

" Piotrkowie, którzy dla ucz;­
cz.enia święta 22 Lipca I V 
Swiatowego Festiwalu podjęli 

1zereg cennych wbowi<izaó I 
wezwali załogi ośrodków ma­
szynowych w całym kraju do 
Wspólz.awodnictwa w spraw­
nym przeprowadzeniu żniw 1 
omłotów, odpowiedziała zalega 

Od 5 lat jestem kierowni­
kiem ekipy łączności Zjedno­
czonych Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego w Zgierzu. U­
ważnie śledzę naradę o pracy 
partyjnej na wsi, toczącą się 
na lamach „Głosu". W ciągu 
5 lat mej pracy na wsi zdoby­
łem pewne doświadczenie w 
pracy partyjno • politycznej. 
Chcę zabrać głos w dyskusji 
na temat pracy partyjnej na 
wsi. 

POM Radymno, w woj. rze- Każdy członek ekipy wyjez-
1zowsldm. Brygady traktorowe I dżi;.jący na, \\_'ieś mus. 1 ~yć ~łę-

. . boko przeswiadczonv, 1z Jego 
tego POM podJęły liczne zobo- praca w ekipie jest pracą o 
wiązania, wielkim znaczeniu dla partii I 

Wł d 1 J narodu. Bo przecież ekipa lą-
Np. brygada a ys awa an- czności to żywy symbol soju-

llY postanowiła wykonywać w szu robotniczo _ chłoP6kiego, 
czasie żniw przeciętnie Po 120 symbol kierowniczej roli klasy 
proc. normy, zaoszczędzić 900 robotniczej w ~ sojuszu. 

kg paliwa oraz w terminie do- Szczególnie ważne jest, aby 
konać podorywek i siewu po- nasi sojusznicy na wsi - ma­
plonów. łorolni i średniorolni chłopi -

obdarzyli ekipę pelnym zau­
faniem. ·Ale na to zaufanie 
trzeba zasłużyć, trzeba je wy­
pracować rzetelnym wysił­
kiem. Opowiem pokrótce o 
gromadzie Osiek, w powiecie 
łowickim, gdzie nasza ekipa 
pracowała od 1950 r. do końca 
ub, roku, 

Traktorzyści z brygady Jana 
Wanio, aby umożliwić sp:il- , 
dzielcom swego rejcmu wcze­
łniejsze do.starczenie zboża dla 
państwa, po.stanowili pracować 
przy sprzęcie zbóż i omłotach 
wiec~rami, a jeżeM za.Idzie po­
trzeba, to w niedzielę i dni 
twiąteczne óraz utrzymywać 
ll)t-zęt w pełnej i<>towości. 

Ponadto brygady traktorowe 
Mariana Piórkowskiego, Sta­
r.islawa Sanockiego i Michała 

Januszko zobowiązaly się 

wprowadzic! dwuz.mianow'ł 

pracę na ciągnikach pr:i:y pod­
oryWkach l eiewie poplo-

* • * 
N a pierwsze zebranie, ja-

kie zorganizowala ekipa, 
przyszło wszystkiego 5 chlo· 
pów, samr malorolni - Am­
broziak; Sobieraj, Panek ł 
jesz<'~ dwóch. Niekt6ny z e­
kipy mówili, że nie ma co ze­
brania z pięciu ludźmi prowa­
dzić. Ale zebranie odbyliśmy. 
Rozmawialiśmy ł godziny o 
różnych S!'lrawach, I wiejskich, 

riów, I i miejskich. U!lt.a1iliśmy, że na 

l;nacy Kaźmierczak 
kJar<>wnik ekipy łqcrriolcl 

ZZPO w Zgierzu, 

następną niedzielę ju~ samj 
chłopi zwołają zebranie. I 
rzeczywiście, kiedy przyjecha­
liśmy, na sali było 20 gospo­
darzy. Kilku nawet przyszło z 
żonami. 

Wytłumac-zyllśmy Im, Po co 
w ogóle przyjeżdża na wieś e­
kipa robotnicza, mówiliśmy o 
polityce partii na wsi. A po­
tem posypały się pytania. O 
skupie, o handlu, o spóldziel­
nlach. Do pótna w nocy gada­
liśmy. Kiedy przyj€Chaliśmy 
następnym razem, sala w szko­
le pelna byłd ludzi. Nawet z 
sąsiednich wsi poprzyjeżdżall 
chłopi. Miałem pogadankę o 
6póldzi!łczości produkcyjnej. 
P.vtań by10 wiele. Sobierajowa 
np. zapytala, dlaczego daliście 
nam ziemię z reformy, a teraz 
mówicie o spółdzielni? Odpo­
wledzialem jej: do spółdzielni 
nasze państwo nikogo nie 
zmusza. Po reformie rolnel 
lepiej wam się żyło, a teraz 
mówimy wam o spółdzielni, 
żeby bylo jeszcze lepiej, że­
byście się w pojedynki! nie 
męczyli, Kiedy 'się zaorze mie­
dze, to I maszyny przyjdą, ła­
twiej będzie gospodarować. Je­
den z najbiedmejszych chło­
pów na wsi pod koniec zebra­
nia wstał I mówi: Wszystko to 
ł.adn!e, oo nam tu prawicie, ale 
w GS to siedzą kułacy ' zło­
dzieje, każdy z nich kradnie, a 
że ma sporo kumotrów, to ani 
sprzętu gospodarskiego, ani na­
wozów nie widzimy, 

raj, Ambroziak J Mróz wysu• 
nęli wniosek, aby przystąpić 
do zakładania spółdzielni pro­
dukcyjnej. Oni wstępują 
pierwsi. Wytłumaczyliśmy im, 
że jest Ich jeszcze za mało. 
Trzeba pogadać z sąsiadami, 
aby więcej było chętnych do 
spółdzielni. 

U Panka, Sobieraja I Am­
broziaka zbierali się wieczo­
rami chłopi. A my, jak przy­
jeżdżaliśmy w niedzielę, to 
musieliśmy dziesiątki zaga­
dnień wyjaśniać. A wszystko 
w związku ze spółdzielnią. I o 
rozrachunek pytali chlopi, i o 
to, jak w spółdzielni będzie z 
bydłem l trzodą. 

Po dwóch miesiącach pow­
stała w Osiekach spółdzielnia 
produkcyjna. Wstąpili do niej 
wszyscy członkowie organiza­
cji partyjnej I kilku bezpar­
tyjnych gospodarzy. 

W następnym roku powsta„ 
ły spółdzielnie produkcyjne w 
Wyborowie I w ChąśQie. Tam 
też jeździła nasza ekipa. W 
tych wsiach pracowaliśmy do 
1954 r. Jeździliśmy w niedzie· 
le z zespołami sportowymi I 
artystycznym!, a w tygodniu 
aktyw z naszej fabryki bywał 
na zebraniach partyjnych, zet­
empowskich i na posiedze­
niach zarządów spółdzielni. 

Dzięki pracy w Osieku I po­
bliskich wsiach doszedłem do 
następujących wniosków: 

1 Pracę na wsi rozpocząć 
należy od dokładnego 

poznania jej mieszkańców i 
układu klasowego wsi. Dopie­
ro izolacja kułaków od reszty 
wsi umożliwia systematyczną 
pracę wychowawczą. 

Zaskarbić sobie zaufanie 

Oprócz tego Jeździmy na po-
6iedzenia Gromadzkiej Rady 
NJirodowej, po to, aby dokła­

dnie orientować się w potrze­
bach wsi. Przed każdym wy­
jazdem wspólnie omawimny 
najbliższe zadatiia, dzielimy 
się uwagami i doświadczenia­

mi, 

• • • 
Q becnle, kiedy są Ju1 or-

ganizacje partyjne we 
wsiach, nie musimy chodzić po 
domach I zwoływać chłopów, 

lon". 

Dla uc1nenia 22 Lipca 1Cordeł• •• 
b~wią1al si'I pnrgolowat dodall<owo 
i•dnq masiy,,. kotonowq do prodl>łc• 

cjl. I pnyr1enenio dotnymol. (Zdj. I). 

* * • 
2S lat J61el Wojciechowski pracuje 

]oko fomUen. Daje on produkcję do­
skonałą pod w1gl4dem fokości, ~q· 

~ajqc jednoc1ełnie 200 proc. nam1y, 
Wojciechowski 1 topałem wykonuje 
Jwe z:obowiqzonia no cześt 22 Upc:a. 
(Zdj. 2). 

r-. Wojciechowsl!l, iyurmy Wam 
nO'ffJch sukcesów w wałce o piani 

• • • 
Skladacika Alina Tomonewska nie 

pnepuici pońuochy 1 MJ.WejH"'1 
brakiem. W ton sposób r1ałl1uje swe 
1obowiq1anłe cala brrgada mlodtłe!• 

wa. lrt6rej Alina l•st clło,,.lem, (Zdj. 
31. 

Celofanowe łorebk1 te 1teetonowrmł 

'1'0ńcz0<:hami blyskawlanlo w•drujq de> 
pudelek, kanonów I - w iwiatl 

na zebrania. Uczestniczymy w I * * * 
zebraniach partyjnych. Uczy- w osikłonej gablocie wisi crorwony 
my czlonków partii I dajemy 1 •tlandar. Mlgouq ziole litery. Załoga 
im zad~nia. A ci dopiero p~- ZPP. Im. Juruaka ~obrta .90 diiękl 
gotowuJą zebranla gromadzkie. I •WJC•ę•twu we wspóhawodnictwle ml„ 
Często tez, kiedy omnwiamy I t!•rzakladowrm. 
problemy wsi, zwołujemy \ Wnyscy w Zcdclocfoch Im. Juru..i.a 
wspóln b . t j 1 I wokzą o wyłconanle 1obo„lązonla, kl~ 

e ze rama par Y ne re bnmi: podnieść Jakość produko-
ZSirowskle. l wanrch skarpet I pońnoch •tee•-

W chwili obecnej kon<'en- wych 0 o,z proc. 
trujemy naszą uwagę na wsi; O.lęki 1obowlqranlom na neU 22 

B łd t 11 Lipca załoga ZP~ Im, Jurczalta wyłco­
O rzych~w, gdzie pows a I nała plan pólronny na $ dni pn-.! 

komitet założycielski spół·! temiinom, dając dodadiowo 97.073 pa• 

dzielni produkcyjnej, i " ska-I I pońc1och. A kaidy dlleń 

Maria.n Korde!a 

„TEATR 
ROMAIN ROLLANDA" 

Jedną z ostatnich nowose1 
wydawniczych „Ossolineum" 
jest książka Zofil Karczew­
skiej-Markiewicz pt. „Teatr 
Romain Rollanda" - studium 
o twórcwścl dramatycznej 
Wielkiego pisarza francusk'.e­
go. W pracy swej Z. Karcze­
wska-Markiewicz opiera się na 
bogatej spuściźnie rękopiśm'en­
nej pisarza, dziennikach, pa­
miętnikach, obszernej· kores­
pondencji, notatkach itp. 

SŁOWNIK STAROPOLSKI Niczego wlęcej o stosunkach 
panujących na wsi na zebra­
niu nie dowiedzieliśmy się. A­
le wieczorem, kiedy młodzież ---------------------------..1.. urządziła zabawę, zebraliśmy 

małorolnych 1 średniorolnych 
chlopów można tylko poprzez 
stałą obronę ich •intere<>ów, 
poprzez cierpliwą pracę wyja­
śniającą. 

I 1bllłaiącr nas do XI rounicy odr• W pracy na wsi wykony . • dionia Polski I rorpocz'ł<ia w WarSICI' 
StUJemy różnorodne formy. wie $wiciowego Festiwalu Mlodlleiy I 

Wydany ostatnio zeszyt p1ą­
t~· „Słownika staropolskiego" 
jest kontyruua.cją cennego wy­
dawnictwa, uwzględniającego 
w najszerszym zakresie całe 
polskie piśmiennictwo do roku 
1500 l stanowiącego nieodzow­
ną pomoc nie tylko dla bada­
cza języka polskiego, lecz rów­
nież dla historyka i historyka 
literatury. „Słownik staropol­
ski", opracowany przez zespól 
pod kierownictwem prof. prof. 
K. Nitscha l S. Urbańczyka, 
jest wydawnictwem Polskiej 
Akademii Nauk. 

Na łódzkich eh.ranach 

„Wróg publiczny nr1" 
Słyszeliśmy nlamalo, .tak po. 

tworny zalew umiry literac­
.kieJ i filmowej przeżywają 
kra)e zachodnie) Europy. Osła­
wione amerykańskie „comlc­
•'Y"' - powieści obrazkowe 1 
tandetna produkcja Hollywood 
deprawują młode pokolenie 
Francji, Angli! l Wlocb. Do­
nło do tego, że muszą inter­
weniować parlamenty- np. w 
Wielkiej Brytanii wydano u· 
stawę zakazującą importu i 
kolportażu „comicsów". Oczy­
wiście dzieje .się to pod naci­
łkiem opinii publicmej, naj­
•ilniej zaś przeciwstawiają aii: 
Inwazji azm\cy - artyści. 

Głoe filmowców przeciw 
tandecie „made in USA" - to 
wioski film O'key Neron" 
(e1atyra na hollYWoodzkie ki­
cze hi!toryczne), francuskie 
fjlmy „Chicago Digei;t" 
(przeciw „comicsom"), oraz; 
wyświetlany obecnie w Pol­
sce „Wróg publiczny nr 1", 
parodia tllmów gangster&kich. 

Cey jednak ty 1 ko parod!a 
IDmu kryminalnego? Chyba to 
określenie nie wyczerpuje ani 
tntencjl twórców, ani wymo­
wy ir.połecznej „ Wroga" Elo 
pnecfet w filmie nie chod?i 
Wyłącznie o perypetie sprze­
dawcy-krótkowidza, który 
dzięki 'QrtypadkowJ staje na 
czele bandy gangsterskiej. Au­
torzy filmu sięgają głębiej, w 
oaobacb Loli, rzezimieszków 
czy tei dyrektora więzienia, 

lędzlów śledczych, policjantów 
- wyśmiewają obyczaje, mo­
ralność i ideały kapitahstyci­
nej Ameryki. wszys~ko, co na­
zywamy amerykańskim stylem 
życia. Pozornie niefrasobliwa I 
błaha komedia zmusza jednak 
do wydania sądu: pod blys.z;„ 

czącą powierzchnią tycia w 
w USA kryje się pustka my­
ślowa i obłuda.„ 

A zatem „Wrót publicmy 
nr l" idzie dalej, niż wyświe· 
tlany przed paru la ty film 
czechosłowacki „Przybrana 
córka", 'ram wykpiono jedynie 
pseudosztukę Hollywoodu, tu 
reżyser francuski wykpiwa 
pewną filozofię życia. 

Wszystko zaś odbywa się w 
klimacie groteski. Jak zwykle 
zupełnie niezawodnym okazu­
je eię wielki komik Fernandel. 
Zwróćcie uwagę, że nawet 
grają~ rolę Amerykanina nie 
przestaje być ludowym boha­
terem francuskim. Zagubiony 
w di.ungli nowojorskiej, w 
więzieniu, melinie bandyck1ej 
i sądzie - staje się jedynym 
„obiektem" budzącym sympa­
tię widza. Fernandel w naj­
bardziej krytyci.nej sytuacji 
nie traci zdrowego rol.liądku . 

JegQ spryt i t.rzei:wosc u<lz;1e­
lają się widzowi, który wr11z 
z bohaterem dema;;.ki>je ame­
rykańskie ,,ideaty". W kreacji 
Feroandel.a i w ogóle - w ca­
łym filmie - odczytujemy 
echa racjonali&tycznej myśli 
francuskiej, wywodzącej się 
od Woltera i Diderota. 
Podziwiać trzeb<i w lilmle 

świetny warntat artystyczny.' 
Rezyser Heru·i VerneuiJ udo­
wodnił, że rozumie, jakie po­
winno być tempo filmu kome· 
diowego. Doskonałe, pełne do­
wcipu są dekoracje i Ilustra­
cja muzyczna filmu Verneu1la. 

A przede wszystkim - o­
trzymaliśmy olbrzymią porcję 
humoru, tak j~zcze rzadko 
goszczącego na naszych ekra­
nach. Przypomnijmy rnbie 
choćby, w jaki sposób bohater­
krótkowidz szuka w łazience 
swoich okularów_ 

J. w. 

aię u Panka. Przyszedł Sobie­
raj, Mróz, Ambroziak, tzn. ci, 
którzy byli na pierwszym ze­
braniu, e których w ekipie na­
zywaliśmy aktywistami. 'ruta) 
w wąskim gronie dowiedzie­
liśmy się o wszystkim. Okazu­
je się, 1.e magazynier GS kom­
binuje z kwitami. Pije cały 
czas na umór z kumotrami 
kulakami. Zajęliśmy się tą 
sprawą. Okazało się, że kułp.­
cy nie odstawiają zboża, a ma­
gazynier wydaje im kwity, 
pobierając za nie po 150 zł. 

Zorganizowaliśmy wycieczki Studentów pnrnosl 1alodz• nowe suk• 
chłopów do Poronina t War- cesy produkcyln~ J6zeJ Wojciect.owski 

Na rozprawie w Łowiczu 
skazano 3 pracowników GS i 
~ ~u~~ó7w1a~.a kary więzJenia 

Po tych wypadkach stosu­
nek do ekipy zmienił się, po­
czuliśmy, że chłopi we wsi 
traktują nas Jak przyjaciół, 

„ • • 
P rzeszło pńl roku jetdzl­

liśmy du Osiek. Na je­
dnym z zebrań ekipy doszliś­
my do wniosku, że aby jakoś 
robota raźniej poszła, trzeba 
utworzyć we WSi organi­
zację partyJną. Chłopów jut 
znamy, wiemy komu zaufać. 
Poprosiliśmy na zebranie naj­
lepszych gospodar1.y • akty­
wistów. Tych, co n~m pomaga­
li chtopów na zebraniu prze· 
kGnYV{ać, tych, r.o najlepiej 
wywiązywali się z obowiązków 
wobec pań~twa. Mówiliśmy 
im o partii, o tym, czym jest 
ąna dla naszego narodu. Na 
tym zebraniti deklaracje do 
partii z.łożyło 5 chłopów, m. 
In. Sobieraj, Ambroziak 1 Pa­
nek. A po 2 tygodniach Sobie­
raj uściskał mnie i powiedzial, 
że organizacja partyjna liczy 
już 12 kandydatów. W czasie 
1.ebrań partyjnych, które od­
bywaty się co trzy tygodnie, 
omawialiśmy zadania partii 
na wsL Wnlos~k był jeden: 
nale.ty tak popracować, aby 
załozyć we wsi spółdzielnię 
produkcyjną. 

Ekipa przyjeżdżała co ty­
dzień. Młodzież grała w siat­
kówkę, urządzaliśmy zabawy, 
przyjeźdźat nasz zespół arty­
styczny. Wkr6tce we wsi pow. 
Atalo również kolo ZMP. 

2 Od pt>czątku pracy dą-
żyć należy do stworze­

nia aktywu wiejskiego, który 
od razu winien otrzymać kon­
kretne zadania. Powstanie or­
ganizacji partyjnej i jej U• 
mocnienie pozwala ekipie po­
przez nią systematycznie wpły­
wać na przeobrażanie wsi. 

3 Pracę pali tyczną na wsi 
należy tak prowadzić, 

aby pracujący chłopi doszli do 
wniosku, że drogi zmierzające 
do podniesienia stopy życio­
wej mieszkańców miast I wsi 
prowadzą przez uspółdziel­
czenie wsi. 

Obecnie pracujemy w gro­
madach: Góra Boldrzychow­
ska, Boldrzychów, Zagórzyce, 
Chrapy I Musin. Pracę naszą 
rozpoczęliśmy od tego, że 
wspólnie z sekretarzem tow. 
Jasiewicz 1 dyrektorem na-

szawy. Zapraszamy Ich na 
wszystkie nasze zakładowe u­
roczys toś cl. W n aj bll tszym 
czasie zawlezJemy dzieci 
chłopskJe do łódzkiego ZOO. 
Dzięki tym formom pracy Jesz­
cze bardziej zbłityllśrn.y Wieś 

do miasta. 

Piszę w moim liście o wie­
lu sprawach związanych z na­
szą pracą na wsi. O wielu 
jeszcze mógłbym pisać. 

Ale końcl:.lc chclatbym tyl­
ko Jedno powiedzieć - nlech 
wszystkie ekipy traktują spra­
wy W!I po nasiemu, po robo­
ciarsku, z sercem. Chłopi nam 
też sercPm odpłacą. Wówczas 
wspólnym wysilkiem wiele 
będzie motna zdziałać. 1 A!lna Toma.szewski:. 

O o redakcji „Glosu Robotnic-ze. 
go" napływają liC'Zne listy od 

matek dzieci, z którymi mimo naj­
lepszej woli 1 wielkiego wkładu 
cierpliwo.!cł i wysiłków - nie mo­
gą sobie one w żaden sposób dać 
rady. 

Trudne dzieci 
Janina Wróblowa 

adiunkt Ulf 

ojca lub matki - to dramat przy­
noszący w następ&twie różne .kom­
plikacje i zmiany w życiu dziecka. 
Ale równie wielką, a może jeszcze 
bardziej gorzką tragedią - jest po­
rzucenie dziecka, porzucenie rodi.1-
ny przez jednego z. rodzków - w 
znacznej większości .wypadków 
przez ojca. Najbardziej harmonijny 
rozwój dziecka zachodz; wówczas, 
gdy wychawuje się ono w serdecz­
nej, pełnej wzajemnego z.rozumie­
nia 1 szacunku atmosferze rodzin­
nej, gdy dziecko ma przy sobie obo­
je rodziców. 

późno :z pracy, chłopiec czeka na 
podwórzu, nie ma ro<lzeństwa, opie­
kunki jego są zmęczone I niezbyt 
Już młode. A chłopiec zaczyna 
wkraczać w okres dorastania, spra­
wiający wiele kłopotów wycho­
wawczych. 

Pewnej niedzie!1 na rebra­
"'" pocty;o,m P•o•k, Sob;•-1 

Szczególnie jeden list uderza swo­
im dramatyzmem. Dwie sa:notne, 
niemłode już .kobiety - matka i 
ciotka, obie wykształcO'lle - wy­
chowują wspólnie dwunastoletniego 
chłopca, Jurka, który jest stekiem 
sprzeczności. Jest on bardzo zdolny, 
oczytany, pisze wiersze, jest ujmu­
jąco miły, a równocześnie nie chce 
się uczyć, gdyż koledzy roztoczyli 
przed nim wizję łatwego życia, „do 
którego nie trzeba się uctyć". Chla-. 
piec namiętnie lubi kino: może co 
dzień, przez kilka godzin z rzędu 
oglądać ten sam film I aby zdobyć 
pieniąd&e na bilet - kradnie je 
swoim opiekunkom lub i.przedaje 
wyniesione z. domu rzeczy. „Zadna 
siła" nie może zmusić chłopca do 
odrabiania lekcji: stale ucieka z 
domu. Matka płaciła co dzień po trzy 
złote szkolnemu koledze Jurka za 
przynoszenie codziennych informa­
cji - co zostało zadane, a gdy i to 
nie pomoi;:lq - płaciła taką sumę 
koleżance Jurka aby mógł z nią co 
dzień odrabiać i'ekcje. Ale i to nie­
wiele pomogło. Chłopiec nadal ucie­
ka z domu, nie chce się uczyć. Do­
prowadziło to do tego że obie opie­
kunki Jurka czują si'ę oboonie zu­
pełnie bezradne i pragnęłyby umie­
ścić chłopca w jakimś zakładzie 
z<>mkoiętym, gdzie wzięto' by go w 
karby właściwej dyscypliny, zmu­
szono do uczenia się i wychowano 
na wartościowego cztowleka. ,,Po­
radźcie, co mamy robić, du kogo się 
zwrócić" - risze matka Jurka. 

Nie wynika z tego, oczywiście, źe 
samotna matka nie może wychować 
swych dzieci na pe~nnwartościo­
wych ludzi. Ale jest to wów<'zas o 
wiele trudniejsze i u dziecka, po­
równującego szczęśliwe życie ro­
dzinn1l swoich kolegów ze swoim 
własnym, rozbitym domarn - budzi 
się iorycz i żal. 

ROZWOJ UMYSŁU 
MUSI ISC W PARZE 

Zostały popel;nione niewątpliwie 
powa:j;ne błędy wychowawcze wo• 
bee Jurkii, jakże często popełniane 
wobec jedynaków: chłopiec: nie ma 
nawyków pomagania w domu, nie 
ma wyrobionej powściągliwości 
wobec własnych zachcianek, zdążył 
już nabrać wiele cech egoizmu. Nie 
umie on pokonywać żadnych trud­
ności - idzie po linii naimniejsze­
go oporu. Umys.J dz\ec!<e. jest bez 
porównania lepiej rozwinięty - niż 
jego wola i uczucia niż jego cha­
rakter. Bez wątpienia - lęk matki, 
aby Jurek nie wszedł w przyszłości 
na drogę prz.estępczości - jest w 
pełni uzasadniony, 

CO ROBIC'!' 
JAK CHŁOPCEM POKIEROWAC? ' 

Li&t matki Jurka ilustruje typowe 
zjawi&ko trudności wychowaw­
czych, dlatego na jego przykładzie 
warto zastanowić &ię nad tym, co 
mogło spowodować drama1 przeży­
wany obecnie przez opiekunki 
chłopca i jak temu dra:natowi oraz 
innym podobnym zaradzić. 

ROZBICIE RODZINY -
WIELKA TRAGEDIA DZIECKA 

Matka Jurka podaje, że chłopiec 
stracił ojca mając 4 lala Nie wie 
my, co ~ę z nim stało - czy umarł 
czy odszedł od rodziny Ale wiemy 
że ogromną tragedią dziecka, po· 
wodującą nieraz ciężkie następstwa 
w rozwoju życia uczuciowego i w 
wynikach nauczania d2iiecka - jest 
utrali:. jednego z rodi;iców, Smie1·ć 

Z ROZWOJEM CHARAKTERU 

U Jurka występuje cały szereg 
&»rzecznych ze sobą cech: ma 011 
duże wyrobienie towarzy~kie, umie 
być miły, jest bardzo z<!olny, ma 
wyraźne zainteresowania filmem, 
interesuje się żywo m3rynistyką, 
!ubi się dzielić ze 9woim1 kolegami, 
ma dla n ich „zJt>te serce'', a równo­
cześnie jego egoizm wobec. własnej 
rodziny - matki I ciotki - jest 
uderzający. Chłopiec kra<lnie pie­
niądze, na które muszą obie zara­
biać, lekceważy ich kie1n>ki stan 
zdrowia, nie chce się uczyć. 

Uderza tu jakaś dysharmonia roz­
woju umysłowego I charakteru 
chłopca, ·CE'Cb dodatnich I. ujem­
nych. Pedagoga uderza Jeszcze jed­
na sprawa: chłopiec nujz: się le­
milosiern ie, szuka sam sobie rozry-
1vek. jego „mania kina'', włóczęgi -
to po prostu ucieczka przed samot­
oÓścią, przed trawiącą dziecko 
nudą, to poszukiwanie rzegoś cie­
kawego, jakichś przygód cudzych I 
wła:;ny.ch, MaLka i ciotka wracają 

Matka Jurka ma na myśli obec­
nie już tylko jeden środek ratunku 
chłopca - umieszczenie dziecka w 
zamkniętym zakladzie wychowaw­
czym. Jest to najgorsz.y ze wszyst­
kich możliwych środków, gdyż w 
razie jego realizacji - &powodo­
wałby zupełne pozbawienie dziecka 
domu rodzinnego, a w!Ęc tego, co 
jest dziecku tak bardzo potrzebne! 
Przecież Jurek nle jest całkowitym 
sierotą, ma matkę i ciotkę, kocha· 
jące go osoby, którym nie wolno 
~walać ciężaru wychowania dzie­
cka na barki lnnycb ludz.il 

Trzeba szukać Innego wyjścia z 
trudnej sytuacji. Nasuwa ~ię wyj­
ście następujące· wielu rodziców nie 
docenia je~cze w nale-.i:ylym stop­
niu znaczenia w całym systemie 
wychowania - pracy pozalekcyjnej . 
i pozaszkolnej, a więc różr.orodnych 
kółek zainteresowań I prac maso­
wych. prowadzonych w szkole lub 
w odpowiednich instytucjach wy­
chowania }:'ozasz:kolnego - w Domu 
Ha1·cerza lub Mlodzieżowym Domu 

ANNALES LUBELSKIE 

Uniwers„tet im. Marii cu„ 
rie-Sklodowskiej w Lublinie 
wydal piąty tom Ańnales se­
kcji nauk filozoficznych 1· hu­
manistycznych, poświęcony w 
całości badaniom archeologi.cz~ 
nym na ziemi lubelskiej. Ja­
ko dodatek do Annales sekcji 
nauk weterrnaryjnych - wy­
dano prace Aleksandra Peren~ 
ca pt. „Pierwsze druki wete• 
rynaryjne w Polsce", 

Kultury. Płacenie kolegom wła&nych 
dzieci za to, by ci koledzy dostar­
czali systematycznie informacji na 
temat zadanych lekcji, lub by razem 
odrabiali leli:cje - jest demoralizo­
waniem (oczywiście nieświadomym) 
i wlai;nych dzieci i cudzych, gdyż 
wdraża to w dzieci zupełnie sprze­
czne z nasz;ymi zalożeniam11 wycho­
wawczymi przeświadczenie, :ie za 
koleżeńską, ludziką, pomx - n~le­
zy brać pieniądze. Uczy to dzieci 
lnteresown()ŚCi I egoizmu. 

Jeśli osoby wycht>wujące dzieoko 
w rodzinie są tak bardzo zajęte jak 
opiekunki Jurka - winny pomy• 
śleć o tym, aby dziecko odrabiało 
lekcje w świetlicy, pod k~enmklem 
instruktora-wychowawcy. Poza tym 
należy wykorzystać, jako ba~dzo 
i;przyjający moment - 1stnieJąOO 
już u dziecka zainteresowania, 
rozwijać je I utrwalać. Jurek 
ma duże zainteresowania ma~y­
n istyką - trzeba je umacniać, za• 
miast pozwalać im marnieć, trzeba 
chłopca skierować do pracy w dzia­
le techniki w Domu Harcerza lub 
Mlodzieżowym Domu Kultury. 
Chłopiec zacznie pod kierunkiem 
instruktora -wychowawcy wykony­
wać intere911jące go prace, zdoby­
wać wiadomości. Wykonywanie róż· 
norodnych prac, walka o ich jakość 
I konieczność pokonywania wielu 
trudności - rozwinie woię chłopca, 
wyrwie go z nudy, pomoże :z;rozu­
mieć, że bez wys-ilku i wytrwałości 
niC'Lego osiągnąć nie ~oma. W 
grupie dzieci, posiadających te sa­
me zainteresowania - spotka na 
pewno chłopca, z którym się za· 
przyjaźni. Oprócz pracy we właści­
wym gabinecie - dziecko będzie 
mogło korzystać z r.óźnych clekawie 
pomyślanych rozrywek, ~akie orga­
nizują dla swych wychowanków 
instytucje wychowania pozaszkol„ 
nego będzie mógł również oglądać 
inter~sujące go film~, ale właściwie 
dobrane dla jego wieku I rozwoju. 

Matka Jurka winna porozmawia~ 
na ten temat z wychowawcą klasy, 
do której chlo»iec uczęszcza, a na­
stępnie z pracownikami pedago­
gicznymi instytucji \Vychowania 
µozasz.kolnego, do której zostanie 
skierowany, przed&tawić im szcze­
rze dodatnie I ujemne cechy dziecka, 
Na pewno pomogą jej wyrobić ce­
chy pożądane. Trzeba pamiętać o 
tym, że wola I charakter człowieka 
rozwijają się tylko w działaniu, w 
pokonywaniu konkretnych trudno­
ści, że w~zelkle „nakazy" i „zaka• 
r.y" niewiele tu pomogą. 

; 



STR. ł 

Będzie na co 

popatrzyć 

W sobotę i niedzielę nasi lekkoatleci 
staną w lodzi do egzaminu przedfestiwaloweeo 

li o'9stcle I"' - knylcn~li!my n<i co!y 
glOI do 11\Jchcwld telelonictnej, 

gdy połnformowono nas, ie w najblif„ 

azq sobotę ł niech.Tel„ no stadionie 

łódzkim przy olei · Unii odb~q • '• 
wielkie lelckoCl'lletynne icwody ełlm~ 

nacyjn„ 1 ud1iał9"ł ca~ej reprezento­

cyJn•J kcdry Pe>lskl. A wl~ na 1tcrclo 
ń>nq najlopsl. Długo, bardio długo 

aokalljmy na tol<q oka•l•· 
Wypada poolowi~ pytCJnle, dlaczego 

IE takim entuzjazmem zapowiadamy po­

wyiszq lmproię I Jakle konyic:l wyni• 
.ie • niej t6dił 

Ołbnymie, bo powat..a zawady, s 

ud.talom crolowych lekltaotletów, 1q 

jednq i noJskułean lejuych form popu. 
laryzacjl donej galę-zł sportu. Mote to 
wydać 1lę dziwne, ole toi< jut Jest no 
całym łwiecie I nie do tl41 t990 xml„ 
nłł. No Imprezę lekkootletyc-znq stawia 

s ię komplet widzów, gdy przewldtlane 

w progra111 le kookurencje cła]q gwcuan• 

cJ• wysokiego poziomu ' nieustępliwej. 

wyr6wncnej walki. 
ł.ódi pod tym wigl~em pozoctawoło 

wri;afnla w tyle. Niewiele Ili było do­
tqd 0>katjl do zapoznania si t i trybyn 

t sylwetkaml polskich rep,...entont6w, 
Wię-kuoS:ć % nich tnomy Jedynie te 

zdjęć. Czyi diiwłć 1ię motna, że ni• 

bewllll, Zdanowb, Mletc .... elr, lega­
wl.oc, Kraucrjll:. 

GWARDIAr -owsll, Sąmollskl, 
si.ret, Wojt,Ro, Mlek10'8lr, KlelOI, 
Tarrasiewicr, Korn, AdGrnclfk, Gronow-
11<1, tomow11rl, Adomc1,tr, ltulfn, •-· 
ll9Wic1. 

KOLEJAlllZr Wltulslll, W•rbłlńsld, Ko­
wala!*, Lowlc1rl, Smłerschałskl, Cago­
la, Wilłcowl!ri, Krv11yńskl, Bugała, Mi­
siutr, ltotajci:all, 1-iuewlłl, Chmlelew­
ak~ WalCJGk, Zociyńllra, Mrlńaa, Wał· 
llewicz, Russelr, Sankowsto, Apono­
Wiu, Chojnaclca. 

LZS: Zimny, $wlq-I, 
SPARTA: Ma!r-słri, Puchow1łl, 11-

pnycld, Wróbel, Dom~o, Siennłdd, 
Kropidłowlki, Kowal, Kn,tonowskl, Sos. 
górn1k, Biiiński, RadJłwonowia:1 Kett:h, 
Pestka, ZanfCłta. 

--------------r ma.( WS?ystkle Imprezy łekkootletyctno 
STAL: Zygmunt, Glorwoilk, O..,_t, 

Franc1ali, WlnlGrllti, Kunot, W-.ynolc, 
o-.i. 

W niedzielę · 
indywidualne szosowe 

mistrzostwa Polski 
W niedzielę, 17 lipca, o godz. 

IO, rozegrane zostaną na tra­
aic Anin - Mińsk Mazowft'{'lo 
- Siedlce i z powrotem indy­
widualne szosowe mi'ltrzostwa 
kolarskie Polski, Start l meta 
w Aninie, 

z zagranicy 
HELSINKI. Piłkarska 

drużyna NRD SC Ein.heit 
zw11ciężyla w Turku miejsco­
W'JI zespół Pyrkiwae - 6:1 
(2:1). 

• 
MOSKWA. Na. zawodach 

lekkoatletycznych w Moskwie 
Tokarjew przebiegł 200 m w 
bardzo dobrym czasie - 20,9. 
Wynik ten jest lepszy od do­
tychczasowego rekordu ZSRR. 
W11nik lepszy od rekordu 
ZSRR uzyskała rów'll.ież w 
-biegu na 200 m , Sofra'll.owa, 
przebiegajqc w czasie 23,7. 

• • • 
BUKARESZT. w meeztL 

sit11wa.ckim Rumunia - Buł­
garia. ł'W11cięż11lt plywacu Ru­
munii - 125:56. 

• * • 
PRAGA. - Brazylijska dru­

l:yn.t1. pU1Garska. Botafogo po­
konała. IZ bm. Spartę Prago. 
Sokolowo - 2:0 (I:Q). 

• • • 
BUKARESZT. - Ciężarow­

cy Rumunii przegra.U w mię­
dzypali3twowym spotkaniu. ł' 
reprezentacja, Danii - 3:!1. 

• • • 
MOSKWA. W Moskw!t 

rozegrano bieg maratoński o 
mistTzostwo ZSRR. W biegu 
wzięlo udzial 113 zawodnik.ów. 
Zwyciężył Fiiin przebiegajctc 
dystans !12 km 195 m w czasie 
2.23.09,5. Jest to najlepszy 
czM uzyskany dotychczas 
przez maratończyka radziec­
kiego. 

ił • • 

MOSKWA. - 9 etap wyścigu 
kol.arskiego Mos1Gwa - Mińsk. 
- Kijów - Charków - Mo­
•kwa wygra? Wostnikow. 

10 etap z Lubny do Połtawv 
wygral Kalesznikow. 

Po 10 eta.pach w klasyfika­
cji indywiduat'll.e; prowadzi 
Wostnikow, a w drui:ynowej 
CSK MO. 

,gromadziły tu minlmalnq łło!ć widzów, 

choć iooług lwoly aęsto no wlękne Wf­

róinienle ze strony publfcznoicla 

Zrozumiałe, Ił jedna Ja1il:ótka n„ 

czyr.I wlos.ny. podobnie, Jok wlełlcłe z.o. 
wody, organitowone rot na pant lat. 
nie wywołają pozytywnego przewrotu w 

hierochll zainteres01Nań młodzleły po­

START: Kotllrlslrł, Dmowsi<a, 
UNIA: Klona, Kailmłtłs«i, Kowolltd, 

Kopytłro, N<>wałrowslur. 

WtOKNIARZ: S1twCJyk, Nowalr, Pryo­
wer, Piątlrowskl, Gabor, Clachówna. 

ZRYW r NQWGClil, GOI, 
Nadto t!Oltować b~ą • ..-1q I 

llaoy r terenu lodzi. 

s=eg6lnyml gołę1iamł 1poou. Grunt.,-------------­
jednok, ie poc1qteł: zoitał zrobiony. 

Tero.z od działoc2y 11!-kkoatletycznych 

nastego miasta zofeły, oby nłe 1kołi· 

czyło się no „słom i anym ogn1u•1
• Sicz• 

g61nre w lodzi otwiera 1 tę przed nimi 

Wd1lęczne pole do dziafonla, gdyi 

miasto nosze w okresach letnich 

przypomina s&nne nied:rfete, gdy spoJ· 

rzy się na kalendarzyk Imprez. Nie ma 

więc najmnlojuych obaw, oby Jut na)· 
bliż„• zawody nie dostort1yly kołom 

spof1owym paczqtku)qcyc~ odept6w 
sztuki w pchnięciu kulq, w b19gu przez 

pto.tki, w rzucie os1cte-pem ltd. I z: catq 

pewnosciq, po•vskana dlo leld<ootle-tyłd 

młodzież, nieprędko rozstanie 1ię 1 

bietnlq, Jei:eH choclo.Ł raz "' tycłu prz:• 
ty]e emocJ• wałld na bieinl, rzutnJ, 
lub 1kocml, 

Ale przejdimy do topowledtl"""J Pftl• 

preiy. Weimle w nie) udiloł ponad 
150 osób. Zbyt wiele miejsca 1aJęłoby 

Przed 
radosnym 

, . 
swietem ... 

Dzień 22 lipca, XI rocz.ritcę 
ogłoszenia Manifestu PKW 

oraz V Festiwal caly nasz na­
ród wita nowymi ooiągnięcia­
mi w pracy, nauce, życiu kul­
turalnym i sportowym. 

Nie pozostają również w ty­
le sportowcy naszego miasta. 
Ws:z;ystkimi silami dążą oni do 
godnego uczczenia XI racz.ni­
cy Mani!estu PKWN l święta 
młodzieży, przez uzyskiwanie 
cor.az lep.szych wyników spor­
txiwych i podejmowanie zobo­

nam omawiani• szo-ns w ponaog61· 'wiązań, które przyczynią się w 
nych ko-nkurencjach, dlot•go ogranicza- poważnej mierze do dalszego 
my s ię Jedynie d<> pod9nla ncuwlsk rozwoju sportu na naszym te­
tych iawodnlc'"'k I '""'.odnlk6_w. którzy renie. w wyniku tych zobo­
weimq udział w tobotn,el I n1ed1lelnej wiązań Łódź otrzyma szereg 
eliminacji do Il Mlędtync<odowych nowych boisk do koszykówki 
lgny1k Sportowych Mlodilety. I i siatkówki. Zaatakowane za-

Oto, kogo ujrzymy na 1torcl•t staną stare rekordy okręgu, 
AZS: HoloJn, 5-iJk. Low"!"I""""'· zrzeszeń kół sportowych I re­

Hauslebe<, Siyslłlo, Fobryfiowslri, Skup. k rd ' · 
ny, Mroszyńlld, Wainy, Bad.-lti, o Y życiowe. 
Driewołstt, Wachow11r1, --l, Pa- Dorocznym zwyczajem w dn 
-'<!. Ku~! Lerc-, NegoJ, Zbllrow- 22 lipca odbęd:z!e się wiel~ 
ll<o, s.o!ca, F1gwe<, Polri.-...1. , 

BUDOWlANI: Wołnlolr, S•a--'nł, defilada sportowców łódzkich, 
Xupciylr. Maltkowtkł, Król, lewand- W barwnym, sportowym koro­
.W, Ceculo. 1-niuk, Ciepły, ttrcht.,.., wodzie młodzieży uczestniczyć 
Wagn•, Lewondowslra, Toman, Wojta• będzie przeszło 30 tys. zawo-
nelr, Mlnnkke, lewkka. kó . 

CWKS: Gołdslełskl, JGn~. dni. w._ Liczba to naprawdę 
Foilr, Swatowski, Moch, Proolre, a..,. 1mponuiąca. Totet aktyw spor­
bańsltl, Kielczewłłrl, Kreft, Oióg, Kny. towy oraz czynni zawodnicy 
lńowiak. Zbi\ .... ~ Graj, PIOftko, Ma- muszą dołożyć wsrelkich sta-
::;*żtt!=·. 7.:;,~:1~kt~:mW:; rań, . aby się do tej defilady 
befSJ, MalchOł'CJr*, Glielewski, Kwlał- n11lezyc1e przygotować. 
kowslc~. AndriejC?yll, Chojnac.ti, Nllrla1, Do tego uroczystego d ·nia po_ 
Kowalit, Hormcrta, Je1lonow1ka, ~· zostało zaledwie 8 dni, Nie 
~ent.a, Sobaclńslra, Mojl<a, SIOMn- czekając do ostatniej chwili, 

G01tNIK1 Schldt. DytlrowAI, o... należy już od dziś sy~tematy-

Piłkarze 
kadry narodowej 

pokonali 
Lechią-Gdańsk 4 : O ( 4 : 0) 
GDA~SK. - W środę 13 

bm. n.a stadion.te Budowlanych 
we Wrzęszczt1. odbyło się to­
wairzyskie &pot:kanie między 
dirużyną kadcy narodowej a 
I-ligową gdańską Lechią. 
Zwyciężyła kadira 4:0 (4:0), 
dla której bramki zdobyli: 
Cieśti<k 2 oraq; Kowol i Brych.­
cy po jednej. 

cznie przeprowadzać robotę or­
ganizacyjno-propagandową. W 
tym celu poszczególne zr-Le­
szenllt i koła gportowe winny 
uzupełnić brakujący sprz.ęt o­
raz we wla.snym zakresie wy­
konać plans.ze i makiety, obra­
zujące dorobek sportu łódlkie­
go, zrobić transparenty z ha­
słaml II Międzynarodowych 
Igrzysk Sportowych, V Festi­
walu itp. Zrzeszenia sportowe 
mają dowolny wybór dekora­
cji, jedna.k obowiązane są one 
uzgodnić z ŁKKF swój pro­
jekt wystąpienia w korowo­
dzie. 

Juniorzy . Włókniarza 
grajq dziś 

Zadanie poważne. Niektó­
rym kołom mającym duże tru­
dności finan.sowe wLnny 
przyjść z pomocą dyrekcje, ra­
dy zakladowi. l organizacje 
zetempowskie. Jeżeli przygoto­
wania przebiegać będą spraw­
nie, można się śmiało s{}Odzle­
wać, że deliiada wypadnie na 
piątkę. 

W tym roku układ korowo­
du sportowego Jest nieco od­
mienny w porównaniu z lata­
mi poprzednimi. Obecnie spor­
towcy wystąpią ja.ko oddzielne 
grupy przy poszczególnych 
dzielnicach . Odpowiedzialni za 
przeprowadzenie korowodów 
są sekretarze zrzeszeń sporto­
wych. 

z Unią. (Tomaszów) 
Decydujące chw1le przeżywa­

ją obecnie mistrzowskie 
drużyny juniorów. Od wyniku 
'pcńkań eliminacyjnych, w któ­
rych l:>łorą udZiał w obecnej 
faz.ie 3 drużyny pilka.rskie: 
Unia (Tomaszów)-jako mistrz 
woj. łódzkiego, Radomiak-ja­
«:o mistrz woj. kieleckiego i 
Włókniarz - jako mistrz m. 
Łodzi, uzależniony jest ich dal­
szy awans, bowiem w myśl re. 
gulaminu sekcji piłkarskiej 
GKKF w finale mistrzostw 
Polski znajdą się zaledwie 4 
l!e&poły z całego kraj u. I tyl­
ko te zespoły ·zgromadzone zo­
staną na specja,lnyrn obozie 
1zkoleniowym, gdzie stoczą z so­
bą decydujący bój o m iano 
11ajlepszej jedenastki pi!kar· 
ski.ej Polskl wśród juniorów. 
Do tak „wyborowego" towa­
rzystwa pretenduje i łódzki 
:'Wlókniarz. Ma zresztą ku te­
lll.U wiele podstaw. 

Drużyna ta jest wyrówna­
nym kolektywem, a ponadto w 
szeregach jej startują dobrze 
'WJ'Szkoleni zawodnicy, że wy­
~nimy tylko Krajewskiego, 
:Bończaka i Kazimierczaka. 
Dwa lata temu Włókniarz zdo­
był wiicemistrz.ootwo Polski. 
:W roku ub. we Wrocławiu o 

wiele gorzej powiodło się tej 
jedenastce, ale wlaśnie dale­
kie to miejsce w klasyfikacji 
najlepszych zdopingowaio ją do 
akcji odwetowej, którą w spor­
cie nazywamy popularnie -
chęcią rewanżu. 
Niełatwa jest jednak droga 

dostania się do puli finałowej, 
Aby zyskać to prawo, należy 
uporać się z lokalnymi rywa­
lami, którzy coraz mocniej na­
cierają na czołowe pozycje. Ty­
dzień temu milą niespodzian­
kę dla swych zwolenniików 
sprawiła d,rużyna tomaszow­
skiej Unii. Przez wysokie ZwY­
cięstwo nad mistrzem kielec­
kim - Radomiakiem zwrócila 
ona na siebie szczególną uwa­
gę, A obserwatorzy w swych 
relacjach donieśli, że tomaszo­
wianie wnoszą do gry duży za­
pał, 9ysponując dość bogatym 
repertuarem technicznym, Dziś 
drużynę tę ujrzymy na stadio­
nie przy al. Unii. Jej przeci­
wnikiem będą juniorzy Włók­
niarza. Mecz rozpocznie się o 
godz. 17 .30. 

Nie znając dokladnle możli­
wości przeciwnika łodzian, tru­
dno jest oczywiście zajmować 
się snuciem przedmeczowych 
horoskopów. 

W tym samym dnlu, w go­
dzinach popołudniowych odbę­
dzie slę wiele emocjonujących 
imprez sportowych. Wezmą w 
nich udział czołowi sportowcy 
naszego miasta. Entuzjaści bo-· 
kSJU spotkają się o godz. 18 na 
placu Zwycięstwa, gdzie r<>Le­
grane zostaną towarzyskie za­
wody bokserskie. Dla wielbi­
cieli piłkarstwa zorganizowa­
ny zo.5tan ie mecz piłki nożnej 
na boi~ku Sparty w Parku Lu­
dowym na Zdrowiu. Pnczatek 
spot.kania o gO<l.z. 17. Na dru­
~m bois.ku Sparty. także o J'lu­
dzinie 17, rozegrane wstaną 
zawody w lekkoatletyce I od­
bedą się p()kazv f?;mnastyczne. 
Na nowej pływaln i w parku 
widzewskim o godz. 17 oglą­
dać będziemy pojedynki pły­

waków. 
A oto wykaz pozostałych im­

prez: park helenowski - godz. 
17 - kolarstwo, łucznictwo, 
godz. 18 - podno.5zenie cięża- · 
rów, siatkówka. tenis stołowy, 
godz. 19 - zapasy. W parku 
Poniatow.~klego o godz. 17 -
tenis ziemny. 

GŁOS ROBOTNICZY 14 Hpca 1955 r. (nr 166) 

Ziarnko· do ziarnka„. 

Czyli o pobieraniu nadmiernych cen 
w barach i restauracjach 

Z DESZCZEM NA ZMIANĘ 

Co tam plęć czy dziesięć 
groszy. Nie zbiednieję, jeśli ~­
płacę nieoo drożej - mawia 
niejeden klient łódzkich ba­
rów czy restauracji. 

Toteż kiedy zdarzy się, że 
konsument dopomina się o „re­
sztę" lub zwraca uwagę na 
zbyt małą porcję, kelner pa­
trzy na niego jak na wyjątko­
wego złośliwca. Niejednokrot­
nie zaś, nawet wtedy, gdy w 
grę wchodzi nie kilka gro.szy, 
a kilkanaście złotych, odpowia­
da mu wręcz opryskliwie. Oto 
pr-i:yklad: w dniu 16 czerwca 
br. kelnerka baru „Tkackłegn" 

przy ul. Kilińskiego 40, ob. 
Władysława Tomczak, dopiero 
po energicznej interwencji 
zwócila pobrane niesłusznie 20 
złotych. 

W ubiegłym miesiącu lnspe. 
ktorzy PIH stwierdzili, że w 
barze „Robotniczym" (ul. Kt. 
lińskiego 145) za porcję kiełba­
sy zwyczajnej zamiast 1,80 zł 

Zważywszy, że sporo restau­
racji nie umieszcza o tym 
wzmianki w karele potraw, a 
ponadto nie przestrzega rece­
ptur, mamy prawo domagać 
się, aby dyrekcja ŁZG zwięk­
szyła kontrolę nad podległymi 
sobie zakladami żywienia zbio­
rowego, 

pobierano 2 z.l, w restauracji W. 8. 
„ObywatelsldeJ" przy ul. Piotr--:-----------------------------' 
kowskieJ 191 za porcję kiełba­
sy szynkowej zamiast 2,95 zl, 
pobierano 3,10 zl, w restauracji 
„Słoń" przy ul. Piotrkowskiej 
108 pobierano 7.a kanapki 2.90 
zamiiast 2,65 zł, a za makaI'on 

------------..... zapiekany z szynką 4,80 zł za­

Mieszkańcy Chojen 
czynem społecznym 

witają dzień 22 lipca 
tedtlatol• r rodawolenl- pnyglq. 
doJq się samochodam-polewacrkom 
Ml'O, lrt6re 1kuteanio lilrw!dujq 
kun: I pff na gl6wnych ullcech 

„ ..... , .......... "'"'"'~"'' „ 
' I Kronika 

partyjna 

I 

DZIB.NICA BAŁUTY: drll, U 
bm., o gocb„ 15, w łwi•tllcy 
t6d1kkh Zokładów Gorbankich, 
pny ul. Zgierskiej IO-I, odbę­

dzie •IQ narada 1Cll<ladowych 
komisji lqc1noścł miasta „ 
wsiq. 

* * ~ DZIELNICA POLESIE1 Wy-
dtial PropaiJandy KD Palesi• 
z.owiadamła, ie dnia 17" bm., 
o god1. 9, w Ir.inie „Polonia", 
ul. Piotrkowska 67, odbęcbie 
się ogólnodx.-iełnicowo narada 
agitatorów. Temat narady: 22 
Lipca i V Festiwul Mlod1le!y I 
Studentów. Po natad1ie 1asta• 
nie wyświełłollJ film pt. „Mac· 
lovia11

• Sekretan• pod1towo-
wych organitac:Jf partyjnych 
pros:ieni są o odbiór 1apron1ń 
w Wydzlale Propogandl KD, 

* * ... DZIELNICA RUDA: dnia 1S 
bm., o goch. U, w soli konfe­
rencyjnoj KD Ruda, ul, Bed· 
norska 42, odbędtl" sł<! nan1• 
da wsiystkich sekretorty pod-
lłowowych organl1acji partyj· 
nych, 

Temat noradr: I) Pnygoto­
wania do Festiwalu, pnebieg 
realizacji i:obowlqJ:ań na 22 
Lipca. 2) lok przebiega reali· 
tac.ja listu KC in kierownictwie 
zw. t:aw. I obniice kot.1tów 
włosnych. 

* * ... OZIEtNICA SRODMIESCIE: 
Komitet lhi&lnlcowy Sr6dmle­
łcie 1awiada-nio dełegotów 
orcu t.aprouonrch towanyuy, 
łe konferencjo iprawO"Zdawczo­
wybo...,a odbęd1ie al• dnia 16 
bm. w sali Międzywojewódr· 
kieł Szkoły PZPR. al. Koścluso:• 
kl 65. 

* * "' DZIEtNICA CHOJNV1 dNa 
U bnt„ o god1. 14, w •all kon­
ferencyjnej KD pny ul. KaU· 
11ewłłllego nr a•, odbędiie się 
na<ada I selcretarzy podstawo­
wych orgClftizacjl partyjnych, 
pr1ewodnJc1qc,ch rad uikłado-­
wrch I pn-nlc1ąąch ZMP 
& larenu KO Choiny. 

• • • 
lODZKI OSRODEK SZKOU. 

NIA PAlTVJNEGO pnfpoml• 
no prelegentom Kt PZPR, ie 
w plqtek, dnlo 15 bm., o gods. 
U, odbędzl• si• kolajne 1oj„ 
cle r c,trlu uObnlłka k<>1I1ów 
włOJnrc:h'', 

._. ............................................... ._, 

1 orby plażowe 
·z plastiku 

w łódzkich sklepach 
Łodzianki zainteresuje nie­

wątpliwie wiadomość, że przy­
był z Krakowa nowy transport 
toreb plażowych z plastiku. 

Torby te, różnobarwne, 3e. 
dno i dwukolorowe w cenie 
zł 43, są do nabycia w wię­
ksrości" sklepów z gal&nt.erią 
skórzaną. 

TEATRY 
POWSZECHNY (Obr. Stcllngradu 21) 

- gQ<fz. 19 - ,,Mazepa''. 
IM. St. JARACZA (SL Jaracza Z7) -

godz. 19 - „Taokie czasy". 
SATVRYKOW (Traugutta 1) - godz.19.30 
-,1 Le-ł::komyślno s iostro", 
Poz.ostałe te<J.try n iec.iynne, 

MUZEA 
MUZEUM muKI {Więcłcowsklego 36) 

- czynne codzienn i& (oprócz pon-I „ 
dziołków) w godzincch od 14 do 20. 
w plqlkl I soboty od godz. 9 do 1~, 
w niad:riele od god1. 10 do 16, 

WYSTAWY 
W solach Muteum Sztuki (Więckow­
skiego 36) - wystawo pt. „R&wolu· 
cja 1905 r. w lodZJi I okrę.gu"'. w.,.. 
stawo czynne we wtcYki, środy I 
dwortki od godt. 14 do 20, w piątki 
I soboty od godz. 9 d'.> 15, w nie­
dz iele od godz, 10 do 16, 

* * * OSRODEK PROPAGANDY SZTUKI 
(pork Sienkiewicze) - wystawa pn. 
.,Doro.bek naukowców ł6chldch w 
okresie mlnlonego 1()..iccio". Wysta­
wa czynna codziennie oprócz: pooie• 
dzictk6w od godz. 11 do 19, 

* * * PUNKT WYSTAWOWY CBWA (Pl<>t,.. 
kow.slca 102). - Wyslowc prac ucz.· 
n ów Spot. Ogniska Artystycznego -
czynna codz ie.n.nie oprócz poniedzi ał~ 
ków od godz. 10 do 13 J od 15 do 
18, w niadzl ełe od god1. 10 do 18., 

KINA 
BAtTVK (Norutowlao 20) - „Wr6g pu· 

bl'c.z:ny nr 1" - gociJ. 15.15, 18.30, 
21, 

GDYNIA (Tuwima 2) - Program filmów 
dokumentofoych I kulturo lno-oświ a­
to-wych: - „Połoc Inwalidów", „Bo­
loton jest teraz non", „Normalizo„ 
cjo", FKF 28-55 - godz. 18, 1Q.3Q, 
Program dla na j młod srych: - „N le­
b iesk.t lisek„, „Samolubna małpką", 
„Garnuszku, nopełnll s ·ę" - godz. 
16, 17. 

MŁODA GWARDIA (Ziel<>no 2) - „W<>­
kccje pana H1.1 lot" - godz:. 16, 18, 
20. 

MUZA (Pabian icka 173) - „Jutro bę­
dz 'e za późno" - godz 18, a;>, 

POLONIA (Piohkowsko 67) - „J\:1ac­
lov!a" - godz. 15.30, 18, 20.30. 

PRZFDWIO$NIE (Żocom.~ i ego 76) -
„Cyrkowcy" - godz. 18, :10, 

miast 3,65 zł. 

Stosunkowo niewielu stalrch 
bywalców barów i restauracji 
wie o tym, że można zrezygno­
wać z dodatku do drugiego da­
nia lub te:i: zamienić go na in­
ny. 

Okres poprzedzający dzień 
22 Lipca - to okres wzmożo­
nego wysiłku klasy robotni­
czej, która w ten sposób pra­
gnie uczcić swe święto, 

W atmosferę ogólnych zobo-
wiązań włączyły się również 
komitety blokowe dzielnicy 
Chojny. Pragnąc uprzystępnić 
młodzieży korzystanie z roz-

m!o1kr. 

Na odlew 
---------------- __________ r„-wek sportowych, przewodni­

Padał deszcz, schroniłem się 
pod daszek przy zbiegu ul. 
Piotrkowskiej i Traugutta. Z 
podcienia wiodą drzwi do lo­
kalu sklepowego, w którym 
ma siedzibę łódzki oddziel 
PTT-K. W 10kal•J było pelno 
młodych ludzi, zaciekawiło 
mnie to. Stanąłem z boku, 
przysłuchując ><ię informacjom 
udzielanym p1 z.ei młodą bru­
netkę, jak ~ię pófo1ej okazało 
- ob. Urbańczyk, referenta 
wczasów turystycznych. 

Czy mamy wczasy ulgowe? 
Owszem dla członków zw. 
zaw., którzy w roku bieżącym 
nie wykorzy~tal1 wczasów. Po­
za tym mamy także wczasy 
pełnopłatne, ale u nas wyda­
je się skierowania tylko na 
wczasy turystycz'le: piesze, 
kajakowe l k0larskie, Dokąd? 

stnlklem stoi jeden warunek 
- mianowicie posiadanie ro­
weru. Wcza>y piesze będą zor­
ganizowane tiodatkowo, ter­
min ich nie jest jeszcze usta­
lony, Trasa wieść będzie po­
przez Szwa.Jcarię Kaszubską 
do Kartuz, po czym uczestnicy 
pociągami przyjadą na cztero­
dniowy pabyt do Sopot. Koszt 
18& zł. Wczasy trwaią 14 dni. 
Obywatelka UrbańC"Zyk uśmie-· 
cha się dodaiąc: - A przy­
jemności I po:i:ytek a pozna­
nia najciekawszych zakątków 
naszego kraju darmo. Jednym 
słowem warto się zapisać: O­
statnim warunkiem, który sta­
wia si~ wszystkim uczestnl· 
kom - tn szybka decyzja, bo 
ilość uczestników 1.e względów 
organizacyinych jest ograni­
czona. 

- proszę up1 zejm1e. a więc-------------­
wczasy turystyczne piesze w l{ ,,.o'fkO 
Karkonoszach, Beskidach, w 1 ' 

pasmie sądecko-pienińsk1m, w o wz'elu 
Tatrach I w Górach Sowich . 
Następl'ie dysponujemy miej-
soami na wczasy turystyczne sp r~wach 
kajakowe. Zaznaczyć trzeba, 1. u 
że sprzęt na te wczasy wypo­
życzamy bezpłatnie, tyl k.o :że 
trzeba się szybko zdecydowa~, 
bo „Sply-w wodami Polski do 
granicy" rozpoczyna się 22 lip­
ca w Warszawie, a kończy się 
5 sierpnia, właśnie na Odrze. 
Tra.~a? Bard7.0 urozmaicona. 
Zdradzę tylko tajemnicę, te 
prowadzi przez Bydgoszcz. Po­
za tym UClestnik splywu o­
trzymuje dodatkowo 160 zł na 
koszty wyżywienia. A Jakie są 
warunki? Jeden - trzeba u­
mieć pływać, bo na rzece o 
wypadek nie tnrdno. Poza tym 
drugi szlak turystyczny - to 
Jeziora Mazurskie. Koszt ulgo­
wy WC2la.sów wynosi 327 zł, 
wraz ze sprzętem, przejazdem 
i wyżyw-ieniem. Tyle, jeśli idzie 
o wczasy turystyczne kajako­
we. Wcw.sy kol.aTskie ulgowe 
kosztują 221 zł, I będą w dwóch 
turnusach - pierwszy w lipcu 
szlakiem dolnl'>-śląskim, drugi 
w sierpniu - szlakiem za­
chodnim, Wybrzeżem Bałtyku. 
Na tych wczasach przed ucze-

1 MAJA (Ki lińsk iego 178) - ,;Promieni• 
śmierci" - godt. 17, 19, 

ROMA (Kaliszewskiego S4) - .Ciemno 
rt&ka" - godt. 18, 20. 

REKORD (Kaliszewskie.go 2) - „Kor­
dzik" - goch. 17, 19. 

SPJUSZ (Now• Złotno) - "Okrutne 
morze" - godz. 18.30 

POXOJ (Kazimierzo 6) - „Poemat o 
miłości" - godz. 18, :!D 

SWIT (Bcluckl Rynelc) - „Ojcowizno" 
- godz. 18, 20. 

WIELKI FU'l'YN W Pł.lKU 
W nodchodzqr:q n1editel„ 17 lipca 

br. WRU. orga„liu)e „Wielki . Festyn" 
'dla łwioto procv no a•ś~ zblltaJqc„ 
go 114 V Fe1tlwalu Mlodziely I Stu· 
dant6w, 

fmp„ro odbtd•I• ''' w portu ju­
lronowtkim - pociqtek, 9odaino 11 ra· 
no •• w programie pr"Zewldtia-ne tQ Ila· 
ne atrakcje dla doł'Olłyeh I dti eclł P°" 
kozy sportowe, mecz: siatk6w\d druty" 
Sporta - Unia, lc.onku,sy. t.dobyłłonta 
fas.tlwo1owe\ odtna\d sportowe} orcl 
występy czol<>wyck ortyst6w 1cen 16d~­
klch z: orkie.strq mondołlnistów LRPR 
pod drr. E. Clukny. 

Dla dzieci na oddzl.inym placu •n­
baw zorganJzowario będrle lmpre.10 w 
god•lnach od 11 do 13 30 I od U do 
17.lO. W programie: gry sport.o'łle, i:a· 
bawy, tańce orot llcV'le ttie.spoddon-­
kl. 

W rai:le nlepogody, łmprezo p~ 
niesiona 1ostonle na ntedz.iel'I następ-
nq, 

UWAGA. ZAKWAllFIKOWANI 
W sobotę, dftlO 16 bm., o godi. 13, 

tblórko tłumoety w gmachu Zorzqdu 
l6d1klego ZMP. ul. Piotrlcow1ka 262. 
Wyj~d do Worsza.,,., . pociqgiem po­
śpieunym r Dworca l6dź-Fabrycz.l'\G, o 
godz. 17.59. 

Pn.ypomino •'•· te tłumacze, kt6ny 
nie pobroi! dotychczc• U kompletu ma­
teriałów nko!eniowych. wirlnl jok na!· 
szybciej igłoslć się po Ich .rdbiór do 
Zt ZMP. 

KOMUNIKAT OZ. KFN 
Dilł, 14 bm., o godi. 1', w łw!etfl· 

cy Cef\tralnego Zon:qdu Przemysłu Gu„ 
mowego, ul. Andne]a Strugo _26, odbę­
dzie się rotnerzone posiedzenie Pre­
zyd ium Dzielnicowego Komitetu Frontu 
Narod<>Wego, no kt6re winni prtybyć 
przewodniaqcy, tostępcy prrewodnł· 
aqcych, selctetone rKFN O?ielnicy 
l6di·Poles le, 

czący komitetu blokowego nr 
728, Władysław Chuchler, po­
stanowił wybudować na tere­
nie bloku boisko sportowe. Od­
powiednie miejsce znalazło się 
przy ul. Rentownej nr 3. Ak­
tywiści hloku przy licznym u­
dziale młodzieży w czynie lip­
cowym urządzili tutaj boisko 
piłki nożnej. 

Mieszkańcy bloku rrr 662 po­
stanowili urządzić dla swych 
dzieci ogródek. W czynie spo­
łecznym uporządkowali plac 
przy ul. Kruczej 28, ogrodzili 
go siatką oraz zasiali trawę, 

stwarzając w tt:n sposób mily 
kącik do zabaw ·dla swych po­
ciech, 

O potrzebie glębszego zaln­
teresowa'lia ze strony miesz­
kańców bloku dla książki, po­
myślał przewodniczący komi­
tetu blokowego nr 699, Cze­
sław Kaimiersk.i. W tym celu 
zorganizował on społeczną 
zbiórkę książek., a· następnie w 
świetlicy Zakładów im. P. 
Findera z.ostała otwarta bi­
blioteka. z której mogą korzy­
stać ' wszyscy mieszkańcy tego 
bloku· 

Poza tym komitet blokowy 
nr 642 postanowi! przyspieszyć 
budowę pralni dla mieszkań­
ców l)OEiesji przy ul. Ozorkow­
skiej 6, a mieszkańcy bloku 
nr 673, ze swym przewodni-
czącym Tadeuszem Maciasz­
kiem na . .cZllle, , w i:zynre lip­
cowym rozplantują s;z}akę na 
ul\cach Bla-watn~i \ 7.\omko­
weJ, 

Podobne zobowiązania pod­
jęły komitety blokowe nr nr 
661, 669 1 inne. 

RAD\0 
CZWAltTEll, U LIPCA lfSS I; 

FALA 202,1 m 
WIADOMOSClr 5.115, ł.00, 7.11, ua, 

U.Oł, U.OO, 11.15, 2f.!I, 23.50. 

7..ł5 Organy kinowe. e.os Konc:eit P"' 
ranny. 8.30 SłuchQllrNls1co db dtleci. B.50 
Komunikaty l mur.y\o. 11.55 Chwila mu· 
•v"I • płyt. 12.10 PneglQO prasy •to­
łea.ne). 12.1S Utwory wlolonctelowe. 
12.30 Rod2lecko muzylco ludowe. 12.50 
Audyc)a dlo wsi. 13.00 Informacje dnia . 
13.0S ProgrOłl'I df!io. 13.10 Muzyka rot• 
rywkowa. 13.30 Koncor1 populamy. 14.05 
Informacje. 1~.10 UIWO<y no fagot I 
forteplc-n. 14..30 lt suita I boletu 
„P;ełń hajducka". 15.05 Utwory klcw,.. 
synowe komp. lrancusir;ch, 15.25 Styll· 
towano muiylco ludowa. 16,15 Koncert 
orkleńry ro<głośnl łódu'.oJ PR pod dyr 
Henryko Deblcho. 17.00 Tcjomnlca piq· 
tej klaJY" - audycja dla dzieci. 17.30 
t.6dzkl dilennllc radiowy. 17.45 „Rundo r 
plosenk.q"' - audycja w opracowaniu 
red. Ludwika Szumlewsk1ego. 18.05 Mu­
ryka rozrywkowo z płyt. 15.13 Om6wie­
nle progro-mu no dzień na~tępny. 18.20 
Utwory w1olonaek>we. 18.4-' „Zwlene­
nia dobrego przyjocieło", 19.00 Mury­
ko I oJctualno-5el. 19.25 Wiersi:e loul• 
Aragona. 19.40 Muzylco ro•rywkowo. 
I tonec.toa. 20.30 „Pioir t lucjo" -
stuchowiJko. 21.50 Mutyko taneana. 
22.20 „Reno prz:euedt huragon" -
odc. poowleid . 22.40 Koncert symfonia· 
nej muqk1 francuskiej. 

Od łebka, panowie!... 
Podsłuchane: 

- Jestd, Franek, ki!ir01.0-
cą „pierwsza kLasa", czy nie? 
Potrafisz duży wóz prowadzić 
czy nie? Co się masz trzymał 
swojej tak.sówki i licznikiem 
w oczy jwiecić! Sto.raj się do 
stać do PKS, tam. bracie, do­
brze plac:Jłf 

- ?I ••• 

- Pasażero;ie, Franu§, !Ja· 
sażerowie.„ Rządzisz sobie w 
autobusie t jak kto od kasy 
odszedł bez biletu, miejsca. we­
dlug uznania rozdzielasz. Wi­
dzisz, że się komu§ do domu 
śpieszy - owszem, uprzejmie 
zapraszasz. Bilecik formalny 
wydajesz, ale za wyręczenie 
kasjera. uwo.żasz, „od łebka0 

pobierasz. 

- ? ••• 

- Nie dziw słę, F1'anek, nie 
dziw. Większych naiwniaków 
przekonałem. I z kasjerem ł z 
paBażerami się dogadasz •.. 
Rzecz pewna. F01'sa ;ak 10 

PKO. 

• • • 
Z ll1!n CZT!i!lńlkat 

„A więc, ob. redaktone, n!e 
moglem wrócić z Łot/-11 do 
Wa.rtkotol.c', po'l'l.lewat odm61.0i­
li!m k\e„O\Jlcy autobusu dodnt• 
kowe.f opłaty dzieslęcloz!oto­
wej. Na ten haracz zgodziło się 
dwóch Innych pasażerów, dla. 
których również nit! 1tarcZ11lo 
biletów w karil! ftr 2. Zapłaci.. 
U. b() lnnczei nle dostaliby 1ł9 
na noc d() domu. Ja.k nazwać 
takle wykor?11stywanie sytua­
cji przez obsługę autobusu 
PKS?" 

• • • 
Nuu 1tan11wl1kos 

Nie wahamy się tego n.tzZ"Wad 
przest~pstwem łamania prą,• 
worządności, bowiem postępo­
wanie godzące to interesy lu­
dzi pracy, lamią ce przepisy 
w11dane przez po.ństwo, fest 
wlaśnle takim przestępstwem. 
Wyzysk musi być wytrzeblonv 
we wszyst1Gich jego przeja· 
wach, a do nich na.le.ty rów­
nież lapownictwo, uprawłane 
;eszcze przez niektórych, Jak 
wskazują informac;e, lcierow­
c6w PKS •. 

CZ'l/Żbfl do kłerownłcfwa 
PKS nie dochodzH11 wiadomo· 
§ci z tras? Jak. pracu1e kontro­
la. czy udostępnione sq pa.aa• 
te1'om książki źyczeń ł zda.­
leń ł 'akie stad wyciągane sa 
wnioski? Jakle 1tanowlsko 
zajmuje dyrekcja PKS wobec 
ujawnionych niedomagań w 
pracy obstug\ autobusów? 

STYLOWY (Kili ńskiego 123) - „Kurs no 
Mcr1o" - godz. 18, 20. 

TATRY (Sienkiewic•o 40) - „Miłość ko­
biety" - godz. 16; 18, 20 

WOLNOśC (Pe!ybys.zewsk1ego 16) -
11 Północny port" - ~odr.. 16, 18, 20. 

WtOKNIARZ (Pr6chnil<a 16) - „Po-
gromczyni tygrysów 11 

- ~odt, 16, 18, 
li). 

Ważne dla kandydatów 
na studia· WSE w Lodzi 

Na te pyto.nia oczekuje odpo­
wtedzt T'eda1Gcja, a. za. jej po­
§rednictwem czytelnicy naszej 
ga.zet11 - pasażerowie PKS, 

SAK. 
W oiiorchl e llst s Wortlcowłc. 

WIStA (Tuwima 1) - „Wr6g publlct· 
ny nr 1" - godz. 13.30, 16, 18.30, 
21. 

ZACHĘTA (Waryński ego 2e) - 6Czo<o­
dziejski kapelusz„ - godt. 1S, 20. 

DWORCOWE (Dworzec Kohski) - „Na 
leśnej estradzie", „Jestem lotnikiem", 
,,Miniatury kodeksu Bochema„ -
godz. 16, 17, 1~, 19, :10. 21,. 22. 

STUDIO (Bystrzycka 7·9) - ,,Zołaione 
pi0łenk i 0 - godz. 19. 

Dyżury aptek 
OzislejsteJ nocy dyiuru)q ncrtępujq· 

ce opteki: Piotrkows ko 1ó.5, Norutowi· 
•czo 6, Więckowsk iego 21, Przybyszew• 
skiego 41, Karolewska 48. Lima.now· 
sklego 80, K,.,l iszewski&JO 147, aJ, Ko­
ieiuuk i 48. 

DYŻURY SZPITALI 

Chiruoglar dziś colq dobę dyturufe 
S:roitcl im. N. Bcrlicki1!9C>, ul. Kop­
cińslrd ego 22. 

Interna: dt i ł cołq dobę dy!:uruJe 
Szpitol im. dr H. Wolf, ul. lcg iewn-i­
cko 34·36. 

Oyi:ur połoinlcto-glnelcotogiciny: od 
godz. 8 do 20 dyżuruje S:rpital Im. dr 
H. Wolf, ul. lcgiewnlcko 34-36, od 
godz. 20 do 8 dyżuru je ~: rp<tal im. Cu· 
rie-SkłQdowskiej, 1.11. Curie-Sklodow­
skiej 15. 

Ważne telefony 
Strat Po ia mo - I 
Pogoto111ie' Ratun~owe „ 254·'4 
Miejska l(omendo MO, - ZS!-60 
Miejski Oirodelt Informacji - 159--19. 

Wyhzo Szkolo Ekonom•cina w to<hl ---------------------------­
podoje do wiadomości, ii w bietqeym 
rok.u z:likwidowony z.o~tał Wydzidl Han.. 
dlu, a utworzony Wrdz oł finansów. 
Egzaminy wstępne odbędq się w si.er~ 
niu br., dla kondydot6w na następujq.. 
ce kierunki: ekonomiki pnemysłu, fł· 
na n sów, towa.ro1.nowJtwa artykutów 
przemysłowych. 

Ka-ndydoci, 1ctórzy UM'ł:erzałl rMpo­
ezqć stud io na zllkwidOWt!rym Wydzia„ 
fe Hond ! u~ mogq igłosic! się na l~ 
den z tnech wymienionych wylej lcie· 
ruok6w studiów w WSE w lodzi, bqdt 
też: podjąć studio w Si.kole Głów'lieJ 
Plonowonta I Statystyki w Worsi:owle, 
WSE w Krakowie, !ub WSE w Poz:naniu, 
gdzie Wydziały Handlu zostały utrzy­
ma.n& - o Ile po.tWoli "IO to Ilość woł· 
nych mie-Jsc. O de-cyzji nołeży powie· 
domlć .sekretc:i.riot Komi:iji Rekrutacyjnej 
przy WSE w Łodzi , ul. A.rmil ludow~j 
3.5 (w godz. od 9 do 10) w terminie 
do dnia 18 bm. 

Komunikaty ZMP 
Zarząd Dzielnicowy ZMP-Baluty !a­

wiadomia, że w dniu 15. Vilo 195S r., 
o godz. 15.30, odbędzie się odprawa 
wszystkich uc1e1tnlk6w IJ Swiatowe-go 
Festiwalu, którzy wyjeidin}q w pierw­
szym turnusie, tj. w dniach od 31a vn. 
do 2. VIII. 1955 r, ' 

Odprawa odbędz:le •lą w Zorrqdtie 
Dzieln lcowym ZMP przy ul1 Sierak.ow­
skiego 16, 

• • • 
ZD ZMP-Polesie iczwladomio wsiyst­

kich przewodnlaqcych U. ZMP i Dziel­
nicy Polesie, ii w dniu 15 bm„ o 
god:r. 14, '>dbędzie .się odprawa w Zo­
kłodoch im. 804"11cklego, I.Ila że-rom­
skiego 108. 

KONKURS 
Ligi Ochrony Przyrody 
i „Głosu Robotniczego'' -

chronimy" • dlaczego „Co I 

Zadanie nr 9 

1) Podać nazwę zwierzęcia 

• • • • I ł • • • • I • 
• • • I • I • • • • I ' 

2) DLac:.zego Jest chronione? 

' ' • • • ł I ' I • ' . 
• • • • • • • • • • • • • 
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